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Delegat na Kongres Pokoju

Organ Komitetu Wojewódzliego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
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PRAGA wita PARYŻ
Z  drugiego dnia obrad Światowego Kongresu

w  O b ro n ie  tPoSiogu
V

brugi dzień obrad Światowego Kongresu w Obronie Pokoju, obrada- ■ plarze pisma „Polski i Pofcój" zawie
Jętego w sali Pleyela w Paryżu eeeho wała niezwykle ciepła atuosfera. Mi- 
hjo iż zebrali się tam luoJe z wielu kontynenlów, nie odczuwało się żad­
nych różnic dzielących delegatów. Przewodniczył obradom Piętro Nenni.

Wśród kilku przemówień tego dnia wymienić należy dwa — posła Ziilia 
cusj (W. Brytania) i delegata, z ZSRR Aleksandra Fadicjewą,

W  czasie obrad deJega* Polski ге’к 
to-r Uniwersytetu Warszawskiego 
prof. Pieńkowski odczytał pismo na 
desłane z Pragi Czeskiej przez rówpo 
ozeinie obradujący tu Kongres Poko­
ju . W  treści jego zaznaczono, iż 
przedelawiciele świata nauki, kultury 
з sztuki, zebrani; na kongresie w Pra­
dze oświadczają, że wszyscy zjednoczy 
li się we wspólnej walce o pokój o^az 
że wszystkie narody są przeświadczo 
ne iż pokój jest nierozerwalnym czyn 
nikiem ro*kw*iitu i rozwoju ludzkości. 
W piśmie tym wyrażono również pro 
!e*t w sprawie odmówienia przez rząd 
francuski wiz wjazdowych części dele 
gatów пз kongres, co jest sprzeczne 
Z dotychczasowymi tradycjami i zwy

O d p o w i e d z i
I. stiliM i fi. ш и ш
na depesze Polski

Do
Pąna i. Cyrankiewicza, 

Przewodniczącego Rady Ministrów 
Rzeczytpócspoditej Polskiej

VVa .-»*!>*. ~  
.,Z okazji czwartej rocznicy 

fadziccko - polskiego układu o 
przyjaźni, wzajemnej pomocy i 
powojennej współpracy, zasyłam 
Panu, Panie Premierze, przyja­
cielskie powinszowania.

Proszę przyjąć życzeniu po- 
myśłnośH d!a nnrofhi polehtego 
I rozkwitu rthi Pn'skl I,udowej. 
Jak również życzenia dafs?”«o 
wzmocnienia przyjaźni i so ju ­
szu między naszymi krojami*4.

(—) J. Stalin 
* » *

Do
Pana Z. Mod*elewsWego_ 
ministra Spraw Zagranicznych 

Rzeczypospolitej Polskiej
Warszawa 

,.W związku z czwartą roczni 
cą podpisania układu o przyja 
ani, ufeajemnej pomocy i powo­
jennej współpracy między Zwiąż 
kiein Radzieckim i Rzeezpospolj 
tą Polską, proszę przyjąć, Panie 
Ministrze, serdeczne powinszowa 
nia i życzenia dalszego wzmoc- 
niema przyjaźni radziecko pol­
skiej dla dobra naszych naro­
dów i powszechnego *pokoiu“.

(—) A. Wyszyński

czajami narodu francuskiego. Uczest 
micy kongresu w Pradze wzywają 
kongres paryski jako kongres obroń 
ców pokoju, aby wszelkimi możliwy 
mi sposobami walczył przeciw dyskry 
minacji narodowej, gospodarczej i ra 
sowej. Kończy się ońo wezwaniem do 
zjednoczenia się w jedną wielką świa 
Iową organizację obrońców pokoju 

W drugim dniu obrad, przed połud 
niem, rozdawano delegatom i dziennika 
rzom zebranym w sali Pleyela egzem

rające oświadczenie prezydenta Bie­
ruta zwrócone do prezydenta Republi 
ki Francuskiej w imieniu uchodźdwa 
polskiego we Francji, wypowiedzi ro 
botników, chłopów 1 intelektualistów 
w obronie pokoju, artykuły o rozbu­
dowie gospodarczej Polski i o rozwo 
ju oraz zagadnieniach kultury pol­
skiej.

Przed przerwą obiadową przemawia 
li przez mikrofony obsługi Polskiego 
Radio na kongresie — delegat polsk 
górnik Józef Kociuba, który wyraził 
głębokie przekonanie, iż powróci z 
kongresu do Polski z wieścią iż pokój 
zosiał ugruntowany, oraz delegatka- 
chtopka Kunkowska, opasująca swe 
wrażenia doznane w czasie podróży 
samolotem i po przybyciu do Paryża.

STEFAN PIEŃKOWSKI 
profesor, b. rektur U ni wersytetu Warszawskiego.

Stolica Czechosłowacji
pod znakiem Kongresu Pokoju

PRAGA, (PAP). — Już od wczes­
nego ranka gromadziły się przed 
gmachem parlam entu, sąsiednim 
gmachem „Opery 5-go Maja‘‘ oraz 
dworcem kolejowym tłum y ludzi. 
Liczne delegacje np. z okręgów gór 
njczych.i z Moraw przybyły w barw  
nych strojach regionalnych. M'asto 
przybrało odświętny wygląd. Pany-

O f e n s y w a  a r m i i  l u d o w e j  Chi n
Е*ппаки w Wankinie

Odezwa brytyjskiej
partii komun stycznej

LONDYN (PAP) W związku z pa 
łfck im  Kongresem w Obronie Poko 
ju  oraz zbliżającym się świętem 
,1-go Maja, brytyjsko partia komu­
nistyczna ogłosiła odezwę w  której 
czytamy:

„Od 60 la t w  dniu 1 mała robot­
nicy całego św iata dem onstrują 
międzynarodową solidarność W swei 
walce przeciw kapitalizmowi i woj 
nie w walce o pokój i socjalizm.

W dniu święta majowego 1949 
roku brytyjska klasa pracująca we­
spół ze swymi towarzyszami z całe 
go świata zadem onstruje jeszcze 
Silniej, niż zwykle wolę obrony 
tw ych praw  i pokoju przeciw za­
machom pracodawców, reakcji ł 
B a d u  partii j?mcy"~

l :  ■
NOWY JORK, (PAP). — Według 

donńsień z Chin w ofensywie wojsk 
ludowych, która rozpoczęła się 20 
bm. biorą udział trzy armie. Uczące 
ogółem przeszło 1 milion ludzi 
Czwarta arm ia pod dowództwem 
gen. Lin-Piao posuwa się w kierun 
ku Y a n g T s e  -  Kiang z północy. 
Jej oddziały awangardowe oddalone 
są oo ważnego punktu strategiczne 
go H aniou zaledwtu o 30 mli.

Obserwatorzy wojskowi przypusz 
czają, że ofensywa obejmie front na 
Yang - Tse - Kiang długości 630 
mil. Giównym celem ofensywy ma 
być zdobyć . Nankinu. Oczekuje się. 
że wojska ludowe bedą usiłowały 
przeprawić się jednocześnie na 
wschód i na zachód od N^nMnu w 
celu uiPfia arm ii łcuomintangow- 
skiej w kleszcze.

Korespondenci amerykańscy pod. 
kreślają, że z rozpoczęciem działań 
woiennvch w N^nkinie znowu za­
panowała niezwykle naprężona atmo 
sfera. Chaos ekonomiczny osiągnął 
już szczyt. Inflacja szaleje. Zloty 
yuan, którego stosunek do dolara 
był 8 mies!ecv tem u 4:1, obecnie 
spadł do 12000:1.

W Nankinie ogłoszono stan  nad­
zwyczajny. Rozpoczęła się gorączko 
wa ewakuacja rodzin dygnitarzy 
kuomintangowskich огаи niektórych 
urzędów.

PARYŻ, (PAP). — Jak  podaje z 
Nankinu agencja France Presse, 
rzecznik ministerstwa obrony Chin 
kuomintangowskich zakomunikował,

że wojska ludowe przekroczyły w 
nocy z środy na czwartek rzekę Jang 
Tse w pobliżu miejscowości Ti- 
Kang, odległej o 130 km na połud­
niowy - zachód od Nankinu. Według 
obserwatorów zagranicznych, rzekę 
pod Ti-Kang przeszło około 30 ty­
sięcy żołnierzy ludowych.

Oddziały ludowe zajęły dalsze 
trzy przyczółki nad Jang Tse, o mia 
nowtefe: Tun*f-Łmg-£iSlen, 100 km 
na południowy - zachód od Nan­

kinu, Szi-Her-Hwei — 80 km  na 
wschód od Nankinu 1 Czi Wei — 32 
km bardziej na wschód od stolicy 
Chin Kuomintangowsk’'ch. Oddziały, 
ludowe przedostały się już na po­
łudniowy brzeg Jang Tse koło Tung 
Ling Hsien pod osłoną ognia cięż­
kiej artylerii.

W bezpośredniej bliskości Nanki 
nu, po gwałtowniej kanonadzie ar­
tyleryjskiej, pancwał w  czwartek 
rano spokój.

X  zjazd radzieckich zw . zawodowych
i

Sekretarz Światowej Federacji Zwiąż I Związków Zawodowych bierze czynny 
ków Zawodowych Louis Saillant wita udział w działalności, zmierzającej

do utrwalenia pokoju.
Swe przemów enie Louis Saillant za

iąc zj;izd powiedział, iż masy pracu 
jące całego świata wierzą, że &FZZ 
rnnże liczyć w swej działalności na 
poparcie radzieckich związków zawo­
dowych.

Nawiązując do zbliżającego się 9 
Kongresu Światowej Federacji Zwiąż 
ków Zawodowych, Louis Saillant 
stwierdził, że głównym przedmiotem 
obrad tego kongresu będą zagadnie 
nia jedności robotniczej i pokoju.

„Zamach na jedność mas pracują­
cych — powiedział sekretarz ŚFZZ — 
jest przestępstwem wobec sprawy po 
koju. Jedność ruchn zawodowego jeei 
obecnie bardziej potrzebna, aniżeli kie 
d”koHviek. Przyczyni się ona niewąt 
pli»,ip do zwycięstwa stł pokojowych".

Podkreślając wielkie znaczenie od­
bywającego się w chwili obecnej Kon 
l:res>u w Obronie Pokoju, mówca o- 
świadczył, iż Światowa Federacja

Przed wyborami na Węgrzech
Przemówienie wicepremiera Rakosi

BUDAPESZT (PAP) — We wto­
rek po południu w jednym z naj­
większych okręgów fabrycznych Bu 
dapesztu — Angyalfoeld — odbył 
się potężny wiec przedwyborczy, 
zorganizowany przez Węgierską Par 
tję Pracujących, na którym  wygło­
sił przemówienie wicepremier Ra­
kosi, sekretarz generalny Partii.

W wiecu wz!jły  udział setki ty­
sięcy robotników, przybyłych z ca­
łego Budapesztu. Na trybunie za­
siedli prezydent Szakasits oraz 
członkowie Biura Politycznego Ko­
mitetu Centralnego Węgierskiej 
P artii Pracujących.

Zaproponowaliśmy nowe wybory 
— oświadczył na wstępie wicepre­
mier Rakosi — aby lud nasz mógł 
udzielić odpowiedzi czy aprobuje 
drogę, którą partia nasza w ciągu 
dwóch ostatnich lat wskazywała, 
czy wnosi swój wkład do 5-ciolet- 
ш*яо Dianu eospodarczego, który

opracowaliśmy i czy aprobuje poli­
tykę pokoju, którą dotychczas pro­
wadziliśmy i k tórą chcemy kon­
tynuować.

koń zył akrzvkiem na czpSó pokoju 
przyjaźni m:ędzv narodami i JednoSc, 
mas pracujących.

je powszechne zainteresowanie obr* 
dami kongresu.

Gmach parlam entu udekorowany 
flagami państw, uczestniczących V» 
kongresie. Na olbrzymim transpa­
rencie widnieje napis; „Buduj Ojczj» 
znę — wzmocnisz pokój",

Sala obrad wyposażona jest we 
wszelkiego rodzaju now oczesne ц-i 
rządzenia. Na stolach poselskich »*i 
instalowano mikrofony. Galeria przĘ 
pełniona jest do ostatniego miejsce» 
Widać tam  zarówno przedstaw icieli 
inteligencji, jak i robotników, chłOr 
pów i młodzież.

Na ścianach rozwieszono transp^ 
renty z hasłami pokojowymi w  ję­
zykach poszczególnych delegacyj. N* 
czelne hasło brzmi: „O pokój — prze 
ciwko imperialistycznym podżega­
czom wojennym**.

Uczestnicy kongresu słuchają Я 
uwagą przemówień i czynią no ta t*1 
'{i, korzystając z tłumaczeń w jęzj) 
kach: rosyjskim, angielskim ł  fra&i 
cuskim.

Szczególnie owacyjnie oklaskiwać 
ne są słowa o Związku Radzieckim* 
jako ostoi pokoju światowego. Kilk» 
krotnie sala była widownią burzli­
wej owacji na c^esć Generalissimus 
sa Stalina.

Obecne narady kongresu pokoju 
wiążą się w świadomości m ieszkań» 
ców Pragi z nadchodzącym dniena 
t-go maia. jako świętem solldarnoś 
4  międzynarodowej mas p racu ją ­
cych. Stolica Czechosłowacji żyje 
lz:ś równocześnie pod znakiem w al 

ki o pokój i walki o socjalizm.

Świat pracy Polski Ludowej
godnie uczci swe święto

WARSZAWA (PAP). — Z całego 
kraju  napływają wiadomości o zo­
bowiązaniach powziętych ku uczczę 
niu pierwszego Święta Majowego 
po zjednoczeniu ruchu robotniczego 
j przebiegu ich wykonania.

Chłopi ze wsi Poronin pow. No­
wotarskiego postanowili, w ramach 
czynu 1-Majowego przetransporto­
wać 100 m sześć, kam ienia do umoc 
nienia brzegów Białego Dunajca. 
Chłopi z gromady Leki gminy Kli­
kowa zbudują boisko sportowe. Gro 
m ada Inwaly w pow. wadowickim 
oczyści rowy. dla odpływu wody, 
wybuduje 20 nowych wiorowych 
gnojowni, przekroczy plan kontrak 
tacji trzody chlewnej o 70 proc., 
zwiększy ilość dostarczanego do

Delegatka ZSRR w zyw a nauczycieli 
brytyjskich do walki o pokój

Naród radziecki poświęca wszyst 
kie swe siły pracy twórczej i prag 
nie nade wszystko pokoju. My, lu­
dzie radzieccy, głęboko wierzymy, 
że wszystkie narody również prag­
ną pokoju.

tym niezwykle entuzjastycznie przez nauczycieli radziec-
uczestników konferencji, Parfiono- k,ich w ™ m was do zjednoczenia 

_ Sie We WSDolnei walpp r» nnlriSi rlla do

LONDYN, (PAP). — Na dorocznej 
konferencji związku nauczycieli bry 
tyjskich w ystąpiła przedstawicielka 
nauczycieli radzieckich Parf'onowa, 
która przybyła specjalnie do W. Bry 
tanii na tę konferencję.

W przemówieniu swym, przyję

wa oświadczyła m. In.;
„Nas nauczycieli wszystkich k ra­

jów  i narodów łączy jeden wspólny 
i szlachetny obowiązek — wychowa
nia młodego pokoleńŁ»/

się we wspólnej walce o pokój dla do 
bra naszych dzieci i rodzin. Wzy­
wam was do podjęcia wspólnych 
wysiłków w celu utrzym ania ęokp-

spółdzielni mleka o 25 proc.
Państwowe gospodarstwo rolne 

„Kujawy" przedterminowo wyko­
nało siew wiosenny. Na zebrania 
nałogowym robotnicy powzięli do­
datkowe zobowiązania ukończenia 
planu okopowego o 9 dni przed ter 
minem, co zaoszczędzi 1 milion 200 
tys. zł.

15 kwietnia załoga napraw y ma« 
szyn rolniczych PGR w Łambino­
wicach wykonała plan pracy, reall 
żując tym samym przedterminowo 
swoje zobowiązania 1-Majowe. Po­
stanowiono dodltkowo do 1  maja 
wyremontować T  komplet młocar- 
niany, 3 żniwiarki i 3 snopowlązał- 
ki. Robotnicy zespołu Wlarmontowl 
ce wyremontują własnymi siłami 
3-skibowy pług traktorowy, uzy­
skując w ten sposób 100 ty ł. A  
oszczędności.

----—O------

Sita m 15 f i u S i i i ?
g r e c k i c h

BUKARESZT (PAP) Agencja Elef 
teri Ellada podaje, że oprawcy me~ 
narcho-faszystowscy stracili w tych 
dniach 15 demokratycznych działa» 
czy greckich. ’

Wśród straconych znajduje eie j* 
den z przywódców greckich związ­
ków zawodowych Georges Dlrni- 
triou, w obronie którego wystąpił 
niedawno delegat polaki w  ONZ
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JAN DEMBOWSKI
prof. U. Ł., członek Polskiego 

Komitetu Obrony Pokoju.

„Nie prosić o pokój, ale go narzucić!
Z  p rz e m ó w ie n ia  J o lio t-C u r ie

Zadania Kongresu nie są wy­
łącznie informacyjne i propa­
gandowe. Kongres ma zwalczać 
podżegaczy wojennych i zapew 
nić mobilizację wszystkich sił 
pokoju. W tym celu powstaną 
we wszystkich krajach organika 
cje obrony pokoju. Podtrzymają 
one światowy front bojowni­
ków o pokój. Niedopuszczenie 
do nowych konfliktów, położę-

Obrady w Pradze
PRAGA (PAP) Na sesji popołud­

niowej praskiej części Światowego 
Kongresu Pokoju w  dniu 20 bm. 
przewodniczył poseł Jan  Drda. 
Burzliwymi oklaskami powitano

Prezydium Kongresu
w Pradze

PRAGA (PAP). — W skład prezy 
<łium praskiej części Światowego 
Kongresu w Obronie Pokoju wcho­
dzą przedstawiciele następujących 
krajów:

Związek Radziecki: wiceprzewodni 
i ząca komitetu antyfaszystowskiego

członek komitetu Wykonawczego 
Międzynarodowej Federacji Kobiet 
Demokratycznych — Gagarina, dwu 
krotny bohater Związku Radzieckie 

i jeden z najwybitniejszych przy 
.wćdców radzieckiego ruchu party- 
/.anckiego w czasie ostatniej wojny

- Fiodorow oraz członek Komitetu 
Słowiańsikiiego ZSRR — Baranów.

Chiny: członek władz naczelnych 
ogólnochińskiej organizacji pracow­
ników kulturalnych Huo-Ma, profe 
Mir ekonomii w uniwersytecie pekiń 
<kmi Ma-Jin-Cze i przedstawiciel 
chińskich związków zawodowych 
Un-Nim-I.

Polska: rektor Uniwersytetu Wro 
•ławskliego — prof. dr Stanisław 
Kulczycki, prof. Uniwersytetu Lu­
belskiego —■ Andrzej Wojtlkowski 
oraz redaktor — Ostap Dłuski.

Rumunia: prof. Petrovici i sekre 
«arka Zrzeszenia Kobiet Demokra 
tycznych, robotnica Maria Nicolae.

Węgry: szef kancelarii prezydenta 
Republiki Węgierskiej mlnisłer Gyu 
la Kallai o<raz przedstawiciel węgier
•skich związków zawodowych_La-
joe Drahoes.

Koreańska Republiką Ludowa; po 
wiieśoiopisarz — Chan-Ser-Ja.

Czechosłowacja: znany pisarz Jan 
■Drda, rektor Uniwersytetu Słowac­
kiego w Bratysławie — Rebro oraz 
przedstawiciel Rady Naczelnej cze 
'■foosłowackich związków zawodo­
wych — Kolsky.

Mongolska Republika Ludcwa: 
p łonek Mongolskiej Akademii Nauk 
• - Czedenbal Jun<łzi.

Niemcy: wiceprzewodniczący wol 
nych związków zawodowych Nie­
miec — Horing i przewodnicząca 
demokratycznego związku kobiet n.ie 
mieefcich — Magdalena Stark,

Grecja: m inister sprawiedliwości 
demokratycznego rządu greckiego— 
jPorfyrogemfe.

Ponadto wśród członków Prezy-

Sium Kongresu znajdują się przewód 
lezący Międzynarodowego Związku 
JWudentów — inż. Grohman oraz 

żezłonek komitetu wykonawczego 
k o ś  a»i»xkn ^  Jo lhurH h v

przybyłych właśnie dalszych dele­
gatów, a wśród nich pierwszą gru­
pę 20-osobowej delegacji rum uń­
skiej, 9-osobową delegację z ra ­
dzieckiej strefy okupacyjnej w  
Niemczech i  7-osobową delegację 
Międzynarodowego Związku Stu­
dentów, zrzeszającego 3 miliony de 
mokratycznych studentów z 54 k ra­
jów.

Z kolei w ybrano w śród oklas­
ków 3-osobową delegację, która ma 
przekazać ambasadorowi Francji w 
Pradze oświadczenie następującej 
treści:

„My, delegaci na Światowy Kon­
gres w  Obronie Pokoju w  Paryżu, 
którym  władze francuskie odmówi­
ły praw a wstępu do Francji, zebra 
liśmy się w  Pradza i z oburzeniem 
protestujem y przeciwko temu kro­
kowi rządu francuskiego, który na 
leży uważać za ak t wrogi sprawie 
pokoju. Stanowisko władz francus­
kich jest sprzeczne z przekonania­
mi ogromnej większości ludu fran­
cuskiego i z jego tradycjam i kultu­
ralnym i. Domagamy się stanowczo, 
aby rząd francuski wziął pod roz­
wagę fakt, że postępowanie jego 
wobec przedstawicieli wielomiliono 
wych organizacji robotników i chło 
pów, kobiet i młodzieży, wobec inte 
ligencji pracującej i wybitnych 
przedstawicieli nauki, sztuki i lite­
ra tu ry  wielu krajów  — nie odpo­
w iada oficjalnym zapewnieniom o 
pokoju, wolności i demokracji. Je ­
żeli rząd francuski zainteresowany 
jest w  zachowaniu i utrw aleniu po­
koju i przyjaźni między narodami 
— nie powinien obstawać przy obec 
nej swej decyzji".

W dalszym ciągu obrad przybywa 
delegacja polska. Uczestnicy Kon­
gresu przyjm ują ukazanie się Pola 
ków entuzjastycznymi, długotrwały 
mi oklaskami. Następnie przewodni 
czący oznajmił, że pod adresem Kon 
gresu napłynęły liczne rezolucje za 
łóg fabrycznych, wsi czechosłowac­
kich i wielu organizacyj masowych.

Przemów;enia 
Farge’a i Robesona
Przewodniczący jednej z najwięk 

szych francuskich organizacji b. 
kombatantów — Yves Farge. zako­
munikował iż rząd francuski zabro 
nił wywieszenia plakatu pokojowe­
go i zakazał wyświetlania, filmu, 
obrazującego walki wolnościowe w 
1848 roku. W chwili obecnej tysią­
ce członków francuskiego Ruchu 
Oporu jest ściganych przez sądy za 
walkę z okupantem  hitlerowskim, 
a 1.200 członków związków zawodo 
wych przebywa w więzieniu za 
udział w ostatnim  strajku.

Farge podkreślił niebezpieczeń­
stwo, jakie stanowią dla Francji od 
radzające się, z pomocą kapitali­
stów am erykańskich, Niemcy.

W itany niemilknącymi oklaskami, 
znany śpiewak m urzyński Robeson 
oświadczył:

„Przynoszę W am pozdrowienia 
od milionów szarych ludzi z Ame­
ryki, którzy chcą pokoju. My, Murzy 
ni, zdajemy sobie sprawę, jaką osto 
ją  pokoju i demokracji jest Związek 
Radziecki. W ystępujemy przeciwko 
odbudowie faszystowskich Niemiec 
i pomocy dla frankistowskiej Hisz­
panii. Jesteśm y zdecydowani przyłą 
czyć się do milionów ludzi, walczą­
cych o pokój“.

Następnie Robeson odśpiewał pieś 
ni o walczącym republikańskim Ma 
drycie oraz o działaczu związków 
zawodowych John Hill'u, którego 
skazano za akcję; zmierzającą do 
równouprawnienia Murzynów. Ro­
beson podkreślił analogię tego fak­
tu  z toczącym się obecnie w  Nowym 
Jorku procesem 12 przywódców ko­
munistycznych oraz złożył wniosek 
с wysłanie przez Kongres do rządu 
USA odpowiedniej rezolucji.

i zdecydowanej akcji wszystkich 
narodów.

„Zjednoczeni i ufni w swe siły, 1 nie kresu trwającym jeszcze woj rzeczywistnione dzięki wspólnej
prowadzimy walkę pewni zwy- nnm i ii rv> n^ninnla пл1г л iii I • _I_____ ____: .1. .!*___ • « • <
cięstwa. Zgromadziliśmy się tu­
taj — podkreślił z naciskiem 
Joliot Curie — nie po to, aby 
prosić o pokój, lecz aby go na 
rzucić!

nom oraz umocnienie pokoju 
oto nasze cele, które zostaną u*

Problem pokoju lub wojny — 
zakończył przemówienie prof. 
Joliot Curie — jest zagadnie­
niem, przed którego rozstrzyg­
nięciem nie wolno uchylać się 
żadnemu człowiekowi. Nie za­
mierzamy ograniczyć się do 
biernego pacyfizmu. Ci, którzy 
zmierzają do wojny, muszą się 
z nami liczyć. Apeluję do wszyst 
kich uczciwych ludzi, aby, świa 
domi własnych sił, prowadzili 
walkę do ostatecznego zwycię­
stwa".

KSIĄDZ BOULIER 
profesor p raw a międzynarodowego 

(Francja)

ZOFIA NAŁKOWSKA 
Przewodnicząca delegacji polskiej 

w Pradze

Z przemówienia Piętro Nenni
„Dwa główne nie bę sprowokowania nowej aw antu-

k ą i  
n e n n i

bezpieczeństwa — 
oświadczy! Nenni 
— z którymi m u­
sim y walczyć za. 
równo na płaszczyź 
nie międzynarodo­
wej, jak i  wewnę 
trznej, to  wyścig 
zbrojeń, oraz ak ­

cja kół imperialistycznych, zmie­
rzająca do kolejnego zduszenia ludo 
wych sił opozycji wobec paktu  atlan  
tyckiego. Najpewniejszą bronią zwal 
czania tych niebezpieczeństw jest 
nasza jedność wewnętrzna i w ska­
li kwiatowej wszystkich tych, któ­
rym  zagraża pak t atlantycki i  którzy 
chcą walczyć o pokój.

Podpisana w  San Francisco 
Karta i ONZ stanowiły pierw­
szy krok w  kierunku wyjścia 
ze stanu wojny i  dokonanie w 
atmosferze pokoju odbudowy 
Europy i świata.

Pragniem y przywrócić atm osferę 
zaufania pomiędzy wszystkimi luda 
mi oraz zmusić rządy do zaniecha­
n ia polityki pak tu  atlantyckiego i 
do powrotu do zasad K arty  Naro­
dów Zjednoczonych. Naszym hasłem 
jest niepodzielny pokój i  bezpieczeń 
stwo zbiorowe! Mocarstwa paktu 
atlantyckiego m ają stworzyć radę, 
obarczoną zadaniem wprowadzenia 
paktu  w  życie. W obliczu tej stałej 
rady  Kongres winien wyłonić ludo 
wą Radę Pokoju, której będzie po­
wierzone zadanie zastosowania środ 
ków, celem zapewnienia współpra­
cy ludów i  zorganizowanie oporu 
ludowego wobec prowokacji świato 
wej reakcji i imperializmu. Na groż

Kompleks  
F o r r  e s t a l a

Am erykański tajny w y  
wiad nie śpi. Nastały dla 
mego gorące czasy. Sio. 
wo „pokój" nie daje spać 
jego licznym agentom. 
Kongres Pokoju w  Pary. 
żu to w  ich opinii ..Spi­
sek" przeciwko pokojowi. 
W każdym  delegacie na 
Kongresie, w  każdym  li­
czonym, poecie, m uzyku, 
czy duchownym węe zą 
niebezpiecznego „spisków-

ca“. Dlatego agenci ame­
rykańskiego wywiadu  
(FBI) strzelali w  Brazylii 
do uczestników Kongresu 

■ Pokoju w  Rio de Janeiro. 
Dlatego rząd francuski od 
m ówił w ielu delegatom  
w iz wjazdowych do Fran­
cji. Dlatego Mac Arthur
nie zezwolił na wyjazd de 
legacji japońskiej. ' Tacy 
„straszni“ są zwolennicy 
pokoju! Mogą jeszcze skon 
struować jakąś ,,bombą 
pokojową“ lub „fruwają, 
ce talerze", które tak zde  
nerwowały Forrestala, że 
został biedak umieszczo­
ny w  domu wariatów .

„. ^iebezsieczeńsb* -

ju  zawisło nad USA! Trze 
ba więc wiedzieć o czym  
mówią delegaci w  hote­
lu, czy w  pissoirach. To 
bardzo c.ekawi wyw iad i 
ambasadę amerykańską  
w Paryżu. Dlatego też 
rzecznik ambasady USA  
zwrócił się do rządu fran  
cuskiego z  żądaniem zain  
stalowania w  hotelach, 
przeznaczonych dla dele­
gatów, aparatów podsłu­
chowych. Rząd francuski 
— posłuszny swoim mo­
codawcom. — zgodził się 
na' to haniebne żądanie. 
Miało ono posłużyć dla 
starnariniiiaurfl Kongresu,

którego zwołaniu nie то 
głi przeszkodzić.

Cała jednak sprawa w y  
szła na jaw. Technicy, któ  
тгУ otrzymali polecenie 
zainstalowania aparatów  
podsłuchowych podali ten 
fa k t do wiadomości publi 
cznej. „Sztuczka"' Forresta 
la nie udała się. Rząd fran 
cuski skompromitował się 
do reszty, a imperialiści 
amerykańscy j podżegacze 
wojenni mogli się przeko  
nać bez aparatów podsłu­
chowych co o nich myśli 
świat. Właśnie na Kongre 
s/e Pokoju w  Paryżu.

Kain*

ry  światowej — zakończył Nenni — 
odpowiemy groźbą powstania wszy­
stkich ludów przeciwko zbrodnia­
rzom, pchającym św iat w  odm ęt no 
wych nieszczęść*'.

J

Prezydium Kongresu
w Paryżu

W środę przed południem otwar*- 
to w sali Pleyela w  Paryżu Światc 
wy Kongres Pokoju w  obecności 2 
tysięcy delegatów, przybyłych z 69 
krajów  i reprezentujących ponad 
600 milionów osób.

Za stołem prezydialnym zasiedli 
członkowie Biura Komitetu Przygo 
towawczego Kongresu: przewodni­
czący Joliot Curie, wiceprzewodni­
czący Louis Aragon (Francja), Mar 
tin Andersen Nexo (Dania), J . D. 
Bernal (Anglia), przewodniczący 
Światowej Federacji Młodzieży De- 
mokratycznej Guy de Boisson (Fran 
cja), generał Lazaro Gardenas (Mek 
syk), przewodnicząca Światowej Fe 
deracji Kobiet Demokratycznych pa 
ni Cotton (Francja), A leksander Fa 
diejew (ZSRR), Kuo-M ao-Jo (Chi­
ny), Piętro Nenni (Włochy), D. N. 
P ritt (Anglia). O. JohnR ogge (USA), 
jako przedstawiciel nieobecnego w  
Paryżu sekretarza generalnego Świa 
towej Federacji Związków Zawodo 
wych Louis Saillanta — Bolesław 
Gebert (Polska).

Ponadto do prezydium powołano 
jako sekretarzy następujących przed 
stawicieli różnych krajów:

Francja: Gabriel d'Arboussiet, 
ksiądz Jean Boulier, Laurent Ca- 
saneva, G ilbert de Chambrun, 
P ierre Cot, Yves Farge, Alain Le 
Leap, Marie Claude Vaillant-Cou 
turier, Vercors, Pablo Picasso.

Anglia: J. G. Crowther, pani 
D. N. Pritt, dziekan Canterbury 
dr Hewlett Johnson, Zilliacus.

S tany Zjednoczone: d r W. Du« 
bois, A lbert Kahn, Louis Unter- 
mayer, Ella Winter.

Związek Radziecki: Fedosiejew. 
A leksander Komiejczuk, W andt 
Wasilewska.

Chiny: Liu-Ning-I, pani Tsaj* 
Tchang.

Grecja: Alxioti. ^
Włochy: Adda Alessandrinl, Am 

brogio Donini, Vittorio Gui, Emi 
lie Sereni.

Niemcy: Bernhard Kellermann, 
Anna Seghers, Basel.

Czechosłowacja: Jan  Drda.
Polska: Jerzy Borejsza, Euge- 

. nia Pragierowa, rektor Pieńkow­
ski, Kunkowska.

Węgry: prof. Lukaes.
H iszpania:. Jose Giral.
Indie: Ray Mulk Anaud.
Brazylia: Jorge Amado.
Argentyna: Ordene.
Kuba: Juan  Marinelle
Albania: Dr Копогиз
Światowy Копяге» Studentów 

Grohman
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Podlubelskie wsie p rzyg o to w u ją  się
d o  Pierwszomajowego pochodu w Lublinie

5W tegorocznym obchodzie i obchodzie z własnymi orkiestra
lwięta 1 Maja w Lublinie wez- 
tną udział nie tylko mieszkańcy 
miasta, ale i ludność z podlubel 
«kich gmin: Wólki, Mełgwi, Zem 
borzyc. Piotrkowa, Niedrzwicy, 
Konopnicy i Jastkowa.

W każdej z tych gmin pracują 
Gminne Komitety Obchodu 1-go 
Maja. Każda z gromad chciałaby 
jak najokazalej wystąpić na defi 
ladzie.

Niektóre gminy wystąpią na

mi. Swego rodzaju atrakcją bę* 
dzie jadąca na samochodzie or­
kiestra dzieci ze sizkoły podstawo­
wej w Strzeszkowicach (gm. Nie 
drzwica) składająca się z wyko­
nawców w wieku od 9 do 14 lat. 
Dyrygentem zespołu jest kierów 
nik szkoły ob. Tukendorf.

Duża część uczestników pocho 
du, szczególnie starszej młodzie 
ży г gmin leżących bliżej Lubli 
na wystąpi na defiladzie konno.

C z i f  n  1  M a j o w y
Coraz nowe zakłady przemysłowe, coraz nowe wsie Lubelszczyzny 

przyłączają się do Czynn 1 -Majowego. Oto kilka meldunków a terenu 
spośród Betek któro codziennie napływają-

LUBYCZA KRÓLEWSKA
Zespół pracowników z Nadleśnic­

tw a w  Lubyczy Królewskiej pow. 
tomaszowskiego, uczci Święto 1-Ma 
jowe zalesieniem 200 ha bieżących 
i  30 ha inwestycyjnych oraz 70 ha 
pod osłonę drzewostanów. W myśl 
•kcjl „O" m ateriały ł  robocizna zao 
szczędzone w  ram ach przewidzia­
nych kredytów pozwolą na zalesie­
nie 30 ha więcej. Ponadto zespól 
pracowników leśnictwa wprowadzi 
podszyty I przygotuje glebą w 
terenie pod samoslew w  100 proc. 
ponad plan.
OPOLE

(rx) — Pracownicy cukrowni „Opo 
łe*‘ zorganizowali w  ramach czynu 
1-majowego brygady, które po go­
dzinach przzy  rem ontują magazyn 
przeznaczony na świetlicą, oraz za­
kładają przed cukrownią zieleniec, 
tak ie  Święto Pracy obchodzić bę­
dą jut na uporządkowanym tere­
nie i  we własnej świetlicy.

CHEŁM
'rx) — Na apel kolegów z  Młyna 

PZZ Nr 7 — załoga Młyna PZZ 
N r 5 z Chełma odpowiedziała zwięk 
Heniem przemiału o 30 proc., .wyko 
aująe plan kwietniowy w  terminie 
do dnia 25 bm. Oprócz tego pracow 
nlcy zobowiązali się utrzymać pod­
niesioną normę przemiału z 14 
na 17 t. do końca roku.
GARBÓW

Pracownicy cukrowni Garbów w 
ramach czynu 1 -majowego uporząd 
kują nagromadzony na placu fa­
brycznym złom żelazny, wyszukają 
między odpadkami m ateriał odpo­

wiedni do rem ontu fabryki, oraz 
wykonają prace ziemne przy zało­
żeniu parku 1 ogródka Jordanow­
skiego na terenie zakładu. Złożona 
uprzednio oferta na przeprowadze­
nie tych prac opiewała na 50 tys. 
zł. Czyn 1-majowy tego zespołu 
przyniesie Centrali Złomu w  War­
szawie 180 t  żelaza oraz przyczyni 
się do zaoszczędzenia 1500 roboczo- 
? o t  n, stanowiących w sumie 67.500 
zł., nie wliczając materiałów wy­
szukanych do rem ontu fabryki.
BIAŁA PODLASKA

Pracownicy Spółdzielni Spożyw­
ców „Przyszłość" w  Białej Podlas­
kiej otworzą na dzień 1-go Maja 
br. 3 nowe punkty sprzedaży na 
przedmieściach, Gospodę Spółdziel­
czą oraz sklep z nabiałem i owocar­
nię. Niezależnie od tego wykonają 
w miesiącu kwietniu 115 proc planu 
wyznaczonego w ram ach współza­
wodnictwa między Spółdzielczością 
Polski i Czechosłowacji oraz prze­
szkolą na kursach w ciągu roku 
1949 — 28 osób w  różnych działach 
pracy spółdzielczej.

JAKUBOWICE
(ms) Chłopi ze wsi Jakubowice 

pow. lubelskiego postanowili na ze 
braniu rodzicielskim przystąpić dla 
uczczenia Święta Pracy, dc budowy 
szkoły podstawowej opodatkowując 
się w wysokości 200 zł. od 1 ha na 
pierwsze potrzeby związane z robo 
tami. Budowa nowego budynku 
szkolnego da tamtejszej dziatwie 
możność uczenia się w  zdrowych 
warunkach, gdyż używany dotych­
czas lokal jest nieodpowiedni do 
tego celu.

Poszczególne gminy starają się 
prześcignąć w liczbie kandyda 
tów na wystąpienie w bande­
riach konnych. Wielu członków 
banderii wdzięje na ten uroczy­
sty dzień lubelskie stroje ludo­
we.

Przyjazd do Lublina mieszkań 
ców wsi mających wziąć udział 
w pochodzie będzie się odbywał 
samochodami. Podróż będizie o- 
czywiśde bezpłatna.

Duża część rolników z wiosek 
położonych najbliżej Lublina 
przybędzie na obchód wodami. 
Wiele przystrojonych wozów 
chłopskich weźmie też udział w 
defiladzie.

M. F I L I N S К I
P rokura to r Sądu Najwyższego

Jesteśmy pewni zwycięstwa
w szlachetnej i humanitarnej walce 

o  p o l c ó ;
Kongres Pokoju zdemaskuje, jak to 

jaż wielokrotnie miało miejsce, pod 
żegaczy wojennych i ostudzi ich' z braci 
nic ze zamiary. Nie tylko wskaże do­
bitnie, że setki milionów ludzi pracy 
szczerze pragną pokoju dla dobra ca­
łej ludzkości, lecz również zadoku 
mentuje, że setki miliomów ludzi po­
trafią przeciwstawić z całą silą 
knowaniom imperialistów, gdyż wojna 
to tylko i wyłącznie korzyść — zysk 
dla magnatów, fabrykantów, bankie­
rów i innych pasożylów, którzy zresz 
tą sami nigdy nie wojują, lecz na

Co innego m ów i, a to innego robi
Z g m in y  K siężpol pow . B iłgoraj to jedyne źródło utrzym ania jego ca

dosta liśm y list, k tó ry  poda jem y  
bez ko m en ta rzy . S ądzim y , że  na­
si czy te ln icy  sami wnioski wyciąg 
nq. Chcielibyśmy, żeby z tego li­
s tu  w n io sk i w yciągnął rów nież  
ksiądz proboszcz K siężpola A n ysz  
k iew icz A n ton i.

W r. 1920 fornal Laszko Michał 
otrzymał od księdza Roleckiego ka­
wałek zienti o powierzchni 1 ha. By 
ły to nieużytki porośnięte krzaka­
mi, które fornal wykarczował a  po­
nieważ nie posiadał konia to on i 
jego tona uprawiali tę  ziemię łopa 
tą. Za to bezrolny chłop miał odpra 
cować na ziemiach księżowskich 10 
dni. Obecnie księdzem jest u nas 
Anyszkiewicz Antoni. Posiada on go 
spodarstwo 14 ha, 2 konie, 3 krowy, 
świnie, oprócz tego ma stałe źródło 
dochodów ze ślubów i pogrzebów. 
Ale proboszczowi, który z ambony 
mówi o „miłości bliźniego*1 o „bło­
gosławionym ubóstwie" widocznie 
wszystkiego za mało. Jesienią ub. 
roku zajechał ksiądz z parobkiem 1 
wygnał ob. Laszko M 'chała z kawał 
ka ziemi, chociaż wiedział, że jest

łej rodziny. Tłumaczył się ksiądz 
Anyszkiewicz, że za mało m u odra­
bia dniówek w  roku i  że on płaci 
podatek jako z ziemi parafialnej. 
Ale, gdy ob. L aszko¥ Michał prosił, 
żeby mu podatek wydzielić, a  ziemi 
nie zabierać to  prośba jego pozosta 
ła bez skutku. Czy tak powinien po 
stąpić ksiądz proboszcz, czy powi­
nien biednemu bezrolnemu chłopu 
i jego rodzinie wydrzeć ostatni ka 
wałek chleba z ust.

śmierć we własnym, złotodajnym in­
teresie innych posyłają.

W chwili obecnej powinniśmy nie 
tylko kontynuować walkę przeciwko 
podżegaczom wojennym, lecz nadto wr 
powiedzieć nieubłaganą i bezlitosną 
walkę tym wszystkim reakcjonistom 
i faszystom, którzy, pragnąc jej wybn 
chu, przepowiadają nieuniknione Jej 
nastąpienie i starają się szeptaną pro 
pagandą wywołać nastroję niesprzyj* 
jące niezmordowanej, twórczej pra­
cy, a tym samym przeszkodzić w Odbu 
dowie Państwa.

Wrogowie Polski Ludowej, widząc 
Jtfj osiągnięcia na każdym polu i 
zdając sobie doskonale sprawę, ie  zdo 
bycze gospodarcze i kulturalne, jakie 
kolosalnym wysiłkiem ludu pracujące 
go pod kierownictwem Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej stale 
wzrastają i — powiedzmy otwarcie — 
пату et świat zadziwiają, — usiłują 
wszelkimi dostępnymi im środkami za 
hamować proce* budowania fundamen 
tów socjaliizmu i w tym celu uprawia 
ją zbrodniczą szeptaną propagandę.

Każdy demokrata, każdy ucAiwy 
człowiek winien potępić i odgrodzić 
się od zwolenników wojny, których 
słusznie porównuje się z Hitlerem i 
innymi zbrodniarzami, ludobójcami.

Dalszym wysiłkiem i pracą nad poid 
niesieniem produkcji i wydajności na 
każdym powierzonym odcinku oraa 
jak najsumienniejszym wykonywa­
niem obowiązków w służbie publicznej 
przyczynimy się do dźwignięcia Pol 
ski wzwyż i do wzmocnienia sił Mię­
dzynarodowego Frontu Pokoju oraz 
przekonamy cały świat, że wraz z na 
rodami pokój miłującymi w oparciiu.
o potężny Związek Radziecki jesteśmy 
pewni zwycięstwa w szlachetnej d hu 
manitarnej walce o pokój.

(—) M. Ftllńskś

W o je w ó d zk a  K om is ja
Współzawodnictwa w Rolnictwie

z a c z y n a  d z i a ł a ć
Onegdaj odbyła się w Zarządzie 

Woj. ZSCh. w  Lublinie konferencja 
poświęcona zagadnieniom współza­
wodnictwa w rolnictwie. Wzięli w  
niej udział przedstawiciele partii 
politycznych, Woj. Urzędu, ZMP, 
K uratorium  Okręgu Szkolnego Lu­
belskiego i Centrali Rolniczej Spół­
dzielni S.Ch. w  Lublinie.

Referat na tem at współzawodnic-

Powierzono jednemu, ale wszyscy są winni 
z a  ź l e  p r z e p r o w a d z o n a  k o n t r a k t a c j e  t r z o d y

Jaskrawa barw a dobrze wypalo­
nej cegły, nowego piętrowego 

budynku, już z  dala zwraca uwagę 
przechodniów. Dom ten jest siedzi­
bą Gminnej Rady Narodowej i Za­
rządu Gminy Nowa Osada w  Sit­
nie. Stwierdzają to  tablice umiesz­
czone z lewej strony ganeczku znaj 
dującego się u  wejścia do wnętrza 
riomu.

Ma się ku  wieczorowi. Biura gmt 
,ey opustoszały. Jedynie gwar dzla- 
fcwy, które przyszła wymienić książ 
Jd w  bibliotece gminnej, przerywa 
monotonną ciszę. Wreszcie śmiechy 
i  krzyki dzieci milkną. Słychać tyl­
ko głosy kilku osób dochodzące z 
Jednego z dalszych pokoi. Przyjechał 
prezes powiatowego związku gmin­
nych spółdzielni z Zamościa — Syto 
wa. Odbywa się narada w  sprawie 
kontraktacji trzody chlewnej.

— Czy Komitet Koordynacyjny w 
.'Waszej gminie już zorganizowano? 
“ 7 pada pytanie skierowane do urzęd 
siika gminnej spółdzielni zaangażo­
wanego specjalnie do akcji kontrak 
lowania i  za pracę tę  odpowiedzial­
nego.

— Kom itet tak i rzecz naturalna 
J«*t — odpowiada Paweł Samulak.

— Kto wehodzi w  jego skład?
— Gdzieś jest protokół, zaraz, za­

kaz — mówi Samulak przewracając 
oapiery — jeszcze w  środę przed 
świętami było zebranie...

— No a co robi Komitet Koordy- 
#*eyjny?

— Ha rad »  były święta. Teraz sle

ruszy, — stwierdza urzędnik odpo­
wiedzialny* za kontraktację trzody 
i dalej grzebie w stosie papierów.

*

Siwiuteńki, starszy już człowiek, 
jakim  jest Samulak referent 

kontraktacji trzody -przy gminnej 
spółdzielni Nowa Osada poprawił 
nerwowym ruchem  włosy, włożył 
na nos okulary i  tak przygotowany 
zaczął składać sprawozdanie z prze 
biegu kontraktacji:

— Najpierw  było zimno — powie 
dział on. — Później przeszkodziły 
roztopy wiosenne i błoto. Teraz to 
już jest lepiej, na dworze się ociepli 
ło więc kontraktowanie będzie prze 
biegać sprawnie. Tylko, że znowu 
nie można nikogo zastać w  domu, bo 
siewy. Ale zaraz po siewach to już 
napewno kontraktacja ruszy. Trzeba 
trochę poczekać jak się siewy skoń 
czą. A plan to na pewno przekroczy 
my.

— Jaki macie plan i ile zakontrak 
towano?

— Plan jest duży, ale się zrobi.
— No dobrze — mówi ob. Syto- 

wa — ale ile zakontraktowano 
sztuk?

— Zaraz ja  to dokładnie podam. 
Tu mam w  kajecie zapisane — szu­
ka długi czas brulionu, w którym 
m a to być zanotowane, a następnie 
przewraca kartk i jedną po drugiej, 
ale znaleźć jakoś nie może.

— Przecież to jest w książce kon 
traktacji! Gdzież wy szukacie?

Wreszcie udało sie ustalić, że plan

wynosi 1500 sztuk, a zokontraktowa 
nych jest do tej pory 267 szt.

*
Г \о  izby wszedł wysoki, postawny 

mężczyzna w  sile wieku. Ogo­
rzała od słońca i  w iatru twarz, oraz 
zabłocone gumowe buty, aż nazbyt 
wyraźnie mówiły, że człowiek ten 
większą część dnia spędza przy pra 
cy na dworze.

— O! Je st i  przewodniczący Ko­
m itetu Koordynacyjnego. — Ucie­

szyła się ob. prezeska. — Co tam 
słychać z kontraktowaniem.

— Rozdaliśmy umowy gromadz­
kim przodownikom hodowlanym na 
w et sam dzisiaj byłem w  Rozdo- 
łach, ale dowiedziałem się, że bę­
dziecie u nas w  gminie więc przy­
szedłem.

— Zebrania urządzacie? — Zapy­
tała Sytowa.

— Zebrania tyle nie dają, lepiej 
jak się pójdzie samemu na wieś. 
Dzisiaj na przykład zakontraktowa 
łem 30 szt. w  ciągu jednego dnia, a 
jeszcze zabrakło mi ze 20 umów dla 
tych co chcieli kontraktować w  Roz 
dołach — mówi o swej pracy prezes 
Komitetu Koordynacyjnego i prze­
wodniczący Gminnej Rady Narodo- 
dowej.

Kiedy nie mieliśmy żadnego czło 
wieka, któryby prowadsił kontrak­
tację to jakoś każdy coś robił i w te 
dy mieliśmy 239 szt. zakontraktowa 
nych. A od 6 tysodni zajmował się 
tym tylko sam Samulak.

— No a  on ile zakontraktował?

— Do tej pory 28 szt. — po dłu­
gim w ahaniu odparł Samulak.

— Za sześć tygodni — zdziwiła się 
Sytowa — to nawet nie wypada 1 
sztuka dziennie. W innych gminach 
w  tym  samym okresie czasu kontrak 
towano po 1000 sz t 1 więcej.

— Może tam  klim at inny, a może 
inni ludzie — wytłumaczył Samulak

*
A kcja kontraktowania trzody w

•** gminie Nowa Osada została źle 
przeprowadzona. Nie jest to winą 
tylko urzędnika Gm. Spółdz. Samu 
laka, ale i tych wszystkich, którzy 
pozostawili go samemu sobie. Wi­
nien tu  jest prezes Gminnej Spół­
dzielni, który nie docenił ważności 
tej akcji. Po prostu zbagatelizował 
ją. Nie wystarczy także to, że wójt 
sam zakontraktował trzy sztuki, ale 
powinien on także iść na wieś z u - 
mowami by przyśpieszyć wykona-' 
nie planu. Akcją kontraktowania 
tuczników winni zajmować Się tak­
że urzędnicy gminni, sołtysi, człon­
kowie Gminnej Rady, koła partyjne 
zarówno PZPR jak i SL. Samulak 
jest typem człowieka zbiurokratyzo 
wanego, który mimo najszczerszych 
chęci nie mógł sobie dać rady.

Gmina Nowa Osada gdzie kontrak 
towanie powierzono tylko jednemu 
człowiekowi, którem u nikt nie poma 
ga nie jest zapewne jedyną bo gdy 
by tak nie było to  dawno już zo­
stałby wykonany plan kontraktowa 
nia trzody na Lubelszczyźnie

Paweł Bend.

tw a pracy w  rolnictwie w  roku bie 
żącym wygłosił inspektor współza­
wodnictwa Woj. Zarządu ZSCh. —i 
ob. Symotiuk, zapoznając zebra­
nych z dotychczasową pracą organ» 
zacyjną w terenie, oraz omówił in­
strukcję na rok 1949.

Po dłuższej dyskusji powołano 
Woj. Komisję Współzawodnictwa 
Pracy w  Rolnictwie, w skład której 
weszli; Prezes Woj. Zarz. ZSCh po­
seł Dechnik — jako przewodniczą­
cy, kierownik Wydz. Rolnego ? 
Zrzeszeń Branżowych inż. Płotnic­
ki — jako zastępca, przedstawiciel 
■Działu Roln. i  R. R. Woj. Urzędu — 
ob. Gałka, przedstawiciel ZMP — 
ob. Szymański, C.R.S. — ob. Ty- 
piak, ZNP — ob. Prynkiewicz, WK 
PZPR — tow. Kita, S.L. — ob. Du 
ma i P.S.L. — ob. Niećko. Opróca 
wyżej wymienionych osób do komi­
tetu należą kierowniczka Insp. Коч 
biecego — ob. Szalewicz i  3 rolnicy 
z terenu województwa, powołani 
przez Woj. Zarząd ZSCh. Wspomnie 
na komisja utworzyła W swoin? 
składzie 2 podkomisje, do zagad­
nień produkcji roślinnej i zwierzę­
cej. Na konferencji opracowane 
również plan pracy ł  tematy dc 
współzawodnictwa. Powołanie Woj 
Komisji Współzawodnictwa zapo­
wiada ożywienie ruchu wspólzawod 
nictwa w rolnictwie na terenie Lu­
belszczyzny oraz realizowania go w 
ramach nakreślonego planu, zgod­
nie z wytycznymi instrukcji ogób 
nokrajowej. (rz)

Odpowiedzi Redakcji
Do Gajowego z Leśnictwa w  TJhrp 

nowie. L istu  Waszego nie możemy 
podać w naszej rubryce „Czytelnicy 
mają gł<?s“ ponieważ nie podaliścit 
nam swego nazwiska. Fakty w  nim 
podane wymagają jednak załatwie­
nia i dlatego, skierowaliśmy ten lisi 
do dyrektora Poczt i Telegrafów i je 
steśm y pew ni że załatwi Waszą 
sprawę.
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Biała Podlaska przygotowuje się
c £ o  Ś w i ^ t e a  M u f w

lis) — Organizacje i mieszkańcy 
Białej Podlaskiej urządziły pod 
kierownictwem Pow. Komitetu 
PZPR zebranie, celem ustalenia 
programu Święta Pracy. Przedsta 
wiciele poszczególnych instytucji 
i  organizacji zgłaszali na nim swój 
Udział w  obchodzie.

Miejscowy radiowęzeł zobowią­
zał się do zainstalowania głośni­
ków i megafonów na mieście, dy 
rekcja kinoteatru „Wenus“ zapo­
wiedziała bezpłatne seanse dla pu 
blicznośd, zaś miejscowa jednost­
ka wojskowa odstąpiła na dzień 
I-go Maja własny stadion sporto­
w y i przyrzekła udział orkiestry 
wojskowej w uroczystościach. 
Pow. Inspektorat Wych. Fizyczne 
go przygotuje zawody sporto­
we, a szkoły podstawowe i śred­
nie urządzą akademie dla młodzie 
ży i Kół Rodzicielskich. Związek 
Młodzieży Polskiej weźmie nie tyl 
(ko udział w pochodzie, ale da wy­
stęp chóru i przeprowadzi pokaz

elektryfikacji wsi. W ramach uro 
czystości pierwszomajowych od­
będzie się również rozdanie na­
gród wyróżnionym przodownikom 
i przodownicom pracy. Rozmiary 
przygotowywanych uroczystości 
zapowiadają potężną manifestację 
mas pracujących przeciw podżega 
czom wojennym o pokój.

Dział ШШт PZGS
Z a m o ś ć  

w y k o n a ł p ian  
w  p r o c .

(ml) — Dział Włókna w za­
mojskim PZGS wykonał plari do 
stawy wełny w pierwszym kwar 
tale br. w 137,5 proc, za co otrzy 
mai od Centrali Rolniczej S.Ch. 
pochwałę.

бяива Jarutów eiekttjFfikule się
kich stra t w  czasie wojny, odnoszą 
się bardzo przychylnie do decyzji i 
m ają jedną tylko prośbę; aby jak 
najprędzej przeprowadzić linię wy­
sokiego napięcia do miejsca, z któ 
rego będzie można zacząć pracę na 
terenie gminy.

(łm) Gmina Jarczów  w  powiecie 
tomaszowskim zniszczona mocno w 
czasie wojny 1 przez bandy U.P.A. 
pomyślała o elektryfikacji. Na ze­
braniu  Gminnej Rady Narodowej 
postanowiono, że w  ciągu 3 lat 
przeprowadzi się elektryfikację 16 
gromad należących do gminy od­
dalonej o 18 km od Tomaszowa. W 
roku 1949 przeznaczono na ten cel 
3 milj. zł. Pierwsza otrzyma światło 
elektryczne wieś Wierszczyce, póź­
niej Kolonie i wieś Lubeze oraz 
Szlatyn. Podkreślić należy, że miesz 
kańcy gminy mimo iż doznali cięż-

'Spółdzieky $ft z роз?, kraśnickiego
biorą gremialnie udział 
w  m a n ife s ia c ia e h  («m ajow ych

(kc) Na Zjeździe prezesów l Kie­
rowników Gminnych Spółdzielni 
SCh. z powiatu kraśnickiego posta-

w  t e r e n i e

(pi) — Na dzień 1 maja będą otwar 
te  dwie świetlico międzyzwiązkowe, 
których budżet asoetał zatwierdzony 
przez KCZZ za pośrednictwem wydzia 
łu  Kult-Oświa towego w Lublinie. Jed 
mą z tych świetlic jest świetlica mię­
dzyzwiązkowa w Puławach, ktĆTej ze 
Bpoły już są zorganizowane i są na 
■wysokim poziomie. Jest tam orkiestra 
Symfoniczna i 2 zespoły teatralne. Na u- 
Toczystość przyjedzie delegat z KCZZ, 
iDrugą świetlicą w stadium organiza­
c ji jest świetlica międzyzwiązkowa w 
'Chełmie, w przejętym ostatnio przez 
OKZZ Domu Kultury.

nowiono dołożyć wszelkich starań, 
aby plan kontraktacji trzody chlew 
nej był wykonany do dnia 30 bm. 
w 100 proc. i  zwiększyć dostawy 
dla rolników. Dla zadokumentowa­
nia postawy spółdzielczości, człon­
kowie spółdzielni SCh, z powiatu 
wezmą gremialnie udział w  uro­
czystościach 1-majowych. Na wspom 
nianej konferencji wszystkie G.S. z 
terenu powiatu kraśnickiego przy­
stąpiły do współzawodnictwa pracy.

------O------
M ło d z ie ż  p u ła w s k a
idzte na wyższe studio

(rt) — Niedawno w  sali 11-letniej 
szkoły ogólnokształcącej, m aturzyś­
ci szkół puławskich wysłuchali in­
formacyjnej prelekcji delegata Zw. 
Akademickiego Młodzieży Polskiej 
ob. Zygmunta Koska. Zapoznał on 
zebranych ze stanem  i dążeniami 
współczesnego szkolnictwa polskie­
go i  podał w arunki przyjm owań 
kandydatów  na wyższe studia.

Narzędzia rolnicze cieszą się
wielkim powodzeniem
(mi) — Wielka hala magazynu-wy 

stawy narzędzi rolniczych P.Z.G. w 
Zamościu jest codzień a najtlum -

Nowa Izba Porodowa
w  K ra s n o b ro d z ie

(mi) — Wydział Powiatowy w  Za 
mościu wspólnie z Ubezpieczalnią 
Społeczną m ają zamiar uruchomić 
w niedługim czasie na terenie K ra­
snobrodu nową Izbę Porodową. Za­
sługuje to na pochwałę nie tylko ze 
względu na potrzebę w  Krasnobro­
dzie higienicznej i wzorowej izby, 
ale również dlatego, że powstanie 
ono w budynkach resztówki, wyzy­
skiwanej dotychczas jedynie w mie 
siącach letnich n a  kolonie letnie 
dla dzieci.

Komisja Specjalna oczyszcza teren
w  ИЗ в «f i  & §

(ls) — W okresie przedświątecz­
nym Delegatura Komisji Specjalnej 
w Białej Podlaskiej ukarała kilku 
właścicieli prywatnych przedsię­
biorstw  dotkliwym i grzywnami za 
pobieranie cen wyższych od dozwo­
lonych. Największy w ym iar kary, 
bo w  wysokości 200 tys. zł. zastoso 
wano do sprzedawców mydła, pobie 
rających dowolne ceny. Poza tym  
zatrzymano 2 osoby za nielegalny 
handel skóram i a  4 osadzono w  a-

reszcie za nielegalny ubój. W 3 za­
kładach gastronomicznych sporządzo 
no protokóły za b rak  cenników, po 
nadto zlikwidowano na terenie mia 
sta kilka owocarni, trudniących się 
wieczorami sprzedażą w ódk i Dzię 
ki energicznej akcji MO i delegatu 
ry  Komisji Specjalnej znika zupeł­
nie w  mieście nielegalny handel, 
Hchwa i rozprowadzanie mięsa, po 
chodzącego z tajnego uboju.

Kilka tys. drzewek owocowych
zasadzi się w pow. zamojskim

(ml) — Do powiatu zamojskiego 
nadszedł 1 1  bm. pierwszy transport 
sadzonek drzew owocowych. Nade­
słał go m ajątek państwowy Przy­
toczą» pow. łukowskiego. Transport 
obejmuje 4,5 tys. drzewek, z k tó­
rych większość stanow ią drzewa 
ziarnkowe a tylko m ałą część pe­
stkowe (śliwy). Wobec rozwoju go­
spodarki sadowniczej n a  Zamoj- 
szczyźnie zapotrzebowanie na drzew 
ka owocowe stale wzrasta. N ajw ię­
cej sztuk z  ostatniego transportu 
otrzym ała gmina S tary Zamość, w 
której jedna tylko gromada Udry- 
cze zamówiła 900 sztuk. Przed koń­

cem kwietnia jest spodziewane n a­
dejście dalszych transportów  sa­
dzonek. *

nie; w  dni targowe, oblegana przez 
gromady kupujących. Siatka od stre 
ny ulicy pozwala na dokładne obej 
rżenie każdej z maszyn. W czasi« 
ostatnich 2 tygodni PZGS w  Za­
mościu sprzedał aż 450 kompletów 
bron, 20 pługów i 60 kultywatorów. 
Rolnicy kupują nie tylko narzędzia 
mogące się przydać w  akcji siew­
nej. Wielu z nich ogląda się już za 
maszynami potrzebnymi przy żni­
wach i omłocie. Np. ostatnio zaku­
piono mimo sezonu wiosennego oko 
ło 20 kieratów  i tyleż młocarń.

Odpowiedzi 
korespondentom

Ob. Wikiert, Lubartów—Uprzej
mie prosimy pisać, gdyż poszuku 
jem y korespondentów z tego po- 
uńatu. Po miesięcznej próbie игу 
skacie legitymacją koresponden­
ta. Za rzeczy drukowane uiszcza­
my honorarium.

Wszystkich naszych korespon• 
dentów  i  czytelników prosimy o 
nadsyłanie wiadomości aktualnych
o przygotowaniach do Święta Pra 
cy oraz o wynikach osiągniętych 
w ramach Czynu 1-Majowego 
przez zespoły robotnicze, organi­
zacje, instytucje itp. gdyż mate­
riały te potrzebne są do specjal­
nej kolumny korespondentów, któ 
ra ukaże się w  numerze pierwszo­
majowym. Spodziewamy się, że 
tym  razem zespół naszych kores 
pondentów nie zawiedzie. Ze 
względów technicznych prosimy 
nadsyłać najpóźniej do 27 bm.

Obywatelska postawa lekarzy
cle Dozwala na w ze rn e  nim Ofrodk?
(mi) — Zwierzyniec u tracił nie­

dawno swego jedynego lekarza ob. 
d r  Winczową, która wyjechała do 
Szczecina. Tam tejszy Ośrodek Zdro 
wia został w  ten sposób pozbawio­
ny stałej opieki lekarskiej. Na 
przerw ę w  pracy ośrodka nie po­
zwolili jednak lekarze ze Szczebrze

szyna d r Klukowskl, dyr. szpitala 
dr Chomicki i d r Spas. Dojeżdżają 
oni kilka razy w  tygodniu do Zwie 
rzyńca, dzięki czemu ludność ma 
zapewnioną opiekę lekarską i ośro­
dek normalnie pracuje. Obywatel­
ska postawa lekarzy zasługuje na 
uznanie.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

N A U K A  
t ... ...................................
‘KUKSY Księgowości Sto 
'warzyszemia Księgowych 
idla początkujących. Za­
pisy nl. Spokojna 10 
(Gimnazjum Handlowe) 

jw godz. 17.30—19. 916 G 

?’
i KUPNO-SPRZEDAŻ

ZAKŁAD meblowy i 
(wszelkie wyroby stolar­
skie wykonuje solidnie 
Klimowicz Bolesław Hru 
le sz ó w  Podrzemcze 13.

878 К
t  . .......— i i
^WYTWÓRNIA Wód Ga­
gowych i Rozlewnia Piwa 
»,Okocim" poleca się Sza 
jnownej Klienteli. Biłgo­
raj ul. Я-go Maja 59 Miaz 
ga Teofil. 881 G
U _____________

Z G U F YŁ------
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną bartę rejestracyjną 
jwydaną przez R. K. U. 
Zamość na nazwisko 
5Doda Leon zamieszkały 
pTyszowco. Я06 G

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartę rejestracyjną 
Wydaną przez R. K. U. 
£amo<ć na nazwisko 
f r a n k a  Bolesław zamie­
szkały wieś Czortów, po­
mniał Tntmszów Lubelski.

*  «07. G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
Komisję Poborową w 
1945 r. w Tomaszowie Lu 
bełskim na nazwisko 
Chmielewski Jan  urodzo 
ny 9. 5 1920 zamieszkały 
w Czartowie poczta Ty­
szowce. 909 G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przea 
RKU Zamość na nazwisko 
Strupieniuk Bolesław ro­
cznik 1920, syn Józefa 1 
Marii zamieszkały kol. 
gm Miętkie poczta Tur­
kowice, powiat Hrubie­
szów. 910 G

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartę rejestracyjną 
wydaną przez R. K. U. 
Zamość na nazwisko Pa 
roi Bronisław, zamieszka 
ły w Czortowie, 
Tyszowce.

poczta
911 G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przez 
RKU Lublin — Miasto na 
nazwisko Rudzkii Tadeusz 
zamieszkały Lublin, Prze 
chor lilia 2/4. 912 G

SKRADZIONO dowód oso 
bisty wyd. przez Zarząd 
Miejski Lublin na nazwi 
sko Bogdanowicz Stefa­
nia Zamieszkała Lublin, 
Piłsudskiego 6/7. 913 G

ZGUBIONO kartę re je ­
stracyjną wydaną przez 
RKU Kraśnik nazwisko 
Chruściel Julian zamiesz­
kały wieś Więźnianka, po 
wiat Kraśnik,. Uli G

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartę rejestracyjną 
wydaną przez R. K. U. 
Kraśnik na nazwisko Ku- 
ziora Kazimierz, urodzo­
ny 17. II. 1919 roku za­
mieszkały wieś Lipa po­
wiat Kraśnik. 908 G

ZGUBIONO kartę reje­
stracyjną wydaną przeiz 
RKU Lubartów oraz do­
wód osobisty tymczaso­
wy wydany przez Zarząd 
Gminy Spiczyn nazwisko 
Krawczak Stefan zamiesz 
kały Ludwików powiat 
Lubartów. 917 G

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną wydaną przez RKU 
Nisko na nazwisko Szew 
czyk Bolesław zamieszka 
ły w Sochach powiat Za 
mość. 918 G

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartę rejeslracyjną 
wydaną przez R, K. U. 
Zamość na nazwisko 
Weclaw Adam syn Fran 
ciszka i Marii zamieszka 
ły w Szczebrzeszynie ul. 
Kościelna 15. 919 G

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartę rejestracyjną 
wydaną przez R. K. U. 
Chełm Lubelski na nazwi 
sko Cichowlas Jan, syn 
Ignacego, zamieszkały Ra 
dostaw, gmina Miętkie.

920 G

ZGUBIONO książeczkę 
wydaną przez Urząd Za­
trudnienia w Lublinie na 
nazwisko Zasada Janusz 
zamieszkały Lublin Par 
kowa 5. 915 G

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną wydąną przez RKU 
Zamość na nazwisko 
Kuryś Roiman zamieszka 
ly w Terespolu, powiat 
Zamość. 921 G

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartę rejestracyjną 
wydaną przez R. K. U. 
Zamość na nazwisko 
Sagota Michał zamiesz­
kały w Konopnem, gmina 
Werbkowice. 922 G

ZGUBIONO kartę rejestra 
cyjną wydaną przez RKU 
Kraśnik nazwisko Ba­
ran Józef zamjeszkałjł 
Agatówka gmina Trzyd­
nik, powiat Kraśnik. 
__________________923 G

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną kartę rejestracyjną 
wydaną przez R. K. U. 
Zamość na nazwisko 
Gumiela Jan ,. zamieszka­
ły w Zaborocznym, pocz­
ta Krynica. 924 G

R О г  N E

SPÓŁDZIELNIA Owocar 
siko - _ Warzywnicza kon 
traktuje cebulę i inne wa 
rzywa. Lublin ul. Probo­
stwo 4. 925

IA3ELA Х Ж Ш К й Ба L0TE1H
10-fy dzień ckjgnienta IV-ej klasy

T. W O J I A S Z C H f f  l 8 - ка
Sprzedaż materiałów żelaznych, budowlanych 

1 elektrotechnicznych.
Biłgoraj, Kościuszki 54 

przy sklepie stacja benzynowa. 830 G

Wygrane po 200.090 zl padły na
Nr 7499 w Lublinie, Nr 75323 w 
Warszawie.

Wygrane po 100.000 rt. p->dły na 
Nr Nr 18103 31247 52393 56707 70550 
74998 80832.

Wysrane po 40.ЛОО zł. padły пз 
Nr Nr 213 6141 16702 52285 68952 
71378 72830 76333 86279.

Wygrane po 16.000 rt. padły na 
Nr Nr 6962 7006 8304 16105 21060 
22333 22966 25333 25723 28521 31902 
32279 38962 40725 43341 14752 48Э28 
56086 57105 57825 66037 67379 63193 
71923 76685 79021 79443 82415.

Wygrane po 8.000 rt. padły na 
Nr Nr 125 1311 1693 3468 3632 38Э7 
4277 4950 5125 5319 5699 5914 6959 
7116 7322 7502 7976 Й838 8377 9590 
10530 11756 1180* 12181 12258 13343 
13818 14969 15476 15135 16164 16334 
16865 16858 19588 16712 21289 2208S 
24270 24365 24371 25339 25387 25524 
25613 29609 30593 80312 31868 34554 
35178 35333 35455 36466 37078 28994 
ЗЭ6Э8 39188 ЗЭ726 40218 40683 4092* 
42296 42630 42905 44950 17493 49150 
49525 50849 53234 53641 53396 54629 
55805 57186 62710 6S081 6377Э 64093 
64543 65374 63388 63439 66682 
66729 68772 68864 ЗЭ718 СЭ759 70451 
70696 71394 71803 72324 72397 74103 
74768 76782 77088 77327 79782 £0018 
80137 80172 81504 82776 83575 8387’ 
86340 86891 87530 88450 88723 89479 
90094 90734 91793 01501 01851 92113 
92287 92394 92711 93280 94171 94738 
04914.

Dalszy d ag  wygranych 
po 4 ty*, złotych 

13108 34 40 80 9 216 77 362 7 
9 72 86 412 53 92 6 597 609 17 85 748
65 900 86 14035 63 74 183 84 280 302
407 11 4 536 89 684 8 84 729 858 926 
41 15008 42 3 62 85 131 205 76 5 432 
649 607 34 75 7 714 36 88 95 883 16030

75 162 79 87 91 210 2 5 50 3 94 3 »  \
16 70 82 403 415 47 60 73 7 547 95 67 
83 8 93 767 864 929 64 87 17122 210 
392 421 7 38 41 546 94 667 749 32 8 
916 29 34 42 54 12018 91 159 70 2Й 
307 432 78 94 509 18 25 63 628 49 7i 
7 8 BO 962 19005 79 106 20 62 88 9i 
210 83 95 316 28 57 77 427 513 20 ,  
674 96 874 95 976 20034 70 115 43 221 
326 90 7 491 578 638 87 93 730 93 85 
975 21047 64 72 134 60 208 14 42 9
408 22 67 7 73 630 1 703 50 9 64 90 
26 91 6 22071 100 60 232 48 50 74 4. 
21 93 545 9 645 88 23006 36 60 83 11 
78 203 57 98 315 44 83 424 762 91' 

24028 55 68 92 145 60 39 301 5 S4 
484 579 86 90 608 700 94 806 51 9J 
903 21 25038 99 163 84 230 352 71 1 
413 81 514 21 43 37 П 91 626 51 9-1 
785 809 22 948 26092 153 86 222 8 71 
363 77 411 547 59 61 9H 623 56 94 
845 51 5 P00 96 27019 22 48 91 114 41 
243 77 302 16 39 453 589 317 57 76* 
83 893 970 23188 245 71 4 92 322 39
53 77 424 579 621 S4 73 736 8 89$ 
945 63 85 2Э071 103 232 62 86 372 404 
511 8 581 700 1 21 43 56 84 86 83» 
915 73 7 30065 74 137 9 335 61 87 94 
424 68 71 6 553 725 303 25 62 31044 7« 
116 21 77 96 233 4 63 /8 413 21 541 730
54 821 32037 60 146 73 93 222 94 43S 

613 93 727 42 823 P03 45 86 3301?
34 57 154 62 372 403 591 660 848 69
912 82 34026 82 118 205 339 359 40J
6 34 93 632 707 85 823 51 99 35184 
237 304 93 629 33 820 4 932 81 7 36051
66 76 83 8 191 201 12 35 301 6 404 50
9 65 517 631 93 703 11 21 5 25 831 
16 34 59 74 911 37C39 64 109 45 20fl 

1 69 405 518 43 81 643 89 747 5Я 
997 33005 30 200 328 73 85 405 l i  

23 59 62 80 1 529 63 7 611 45 842 0X 
92 966 7 30046 50 75 87 162 310 57 
68 433 7 48 524 664 837 48 53 60 87 
905 23 40009 37 63 91 108 229 48 309 
49 69 71 97 409 84 709 11 7 842 79 

88 92 900 57 41001 70 89 158 257 
440 516 7 69 82 4 779 303 31 914

D alszy  w ygreayęfc fiodapy bfidzię ju t ro
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1 M a j i Kongres Związkowy
t e m a t e m  o b r a d  p le n u m  ÓKZZ

Wczoraj odbyto się (plenarne posiedzenie OKZZ, w który™ uczestniczy. 
Id przewodniczący i seikretarze PRZZ, Zarz.4Okr. i Oddziałów ZZ. Konfe­
rencja miała na celu omówienie znaczenia i sposobu uczczenia święta 
1 Majowego i Kongresu Związków Za wodowych, który odbędzie się w War­
szawie w dniach od 22 do 26 maja.

W krófkim zagajeraiiu przewodniczą 
cy OKZZ tow. Domagała zwrócił uwa 
gę obecnych na to, że zebranie odby-

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU
ZW. INWALIDÓW

 ̂Dnia 24 bm. o godz. 10 w  lokalu 
Śwteiuicy Organizacji Społecznych 
(Кгак. Przedm. 32) odbędzie się u - 
roczystość odsłonięcia i wręczenia 
sztandaru Zarządu Okręgu Zw. In ­
walidów Wojennych HP iw Lubli­
nie, na którą zarząd kola pi ,iato- 
wego zaprasza Członków i  pouopiecz 
nych. Obecność członków obowiąz­
kowa.

ZEBRANIE I  WYCIECZKA 
TOW. GLEBOZNAWCZEGO

W dniu 23 bm. o godz. 15 w gma 
chu głównym UMCS (PI. Litewski 
ar 5, I p.) odbędzie się zebranie nau 
kowe Tow. Gleboznawczego przy 
UMCS. Porządek dzienny obejmuje 
dwa referaty: 1) prof. d r A. Malic­
ki — „Erozja gleb“ i 2) Inż. St. Ziem 
nicki — ..Ochrona gleby przed ero- 
zją‘‘.

Po referatach uczestnicy zebrania 
zostaną przewiezieni samochodami 
do m. Slawin k/Lublina na wyciecz 
kę gleboznawczą. Osoby interesują 
ce się zagadnieniami gleboznawczy 
mi będą mile widziane tak na 'zeb ra  
niu jak  i n a  wycieczce.

OSTROŻNIEJ JEŻDŻIC! „
Nieostrożne jazdy motocyklami po­

chłonęły u nas wiele ofiar w ludziach. 
Jo te j tragicznej wiązanki dołączył 
się ostatnio wyipadek jaki miał miejsce 
w dniu wczorajszym na moście ul. 
Zamojskiej. Motocykl prowadzony 
przez Jerzegc Вага'па lat 22, 1-go Ma 
ja 34, wpadł na 51-letnią Janinę 
Sanczuk (Skibińska 3) i spowodował 
ciężkie potłuczemie obojga. Ofiary 
w sianie ciężkim umieszczono w 
szpitalu.

Dokąd dziś idziemy
K I N A

»APOLLO“ — „Miłość cygańska", 
(film ang.) godz. 15, 17.30, 20

„BAŁTYK*1 „Krakatit" (film prod. 
czeskiej).

godz. 15.30, 17.30, 19.30

„RIALTO" „Dusze czarnych" (Йга 
radziecki) godz. 16, 18, 20

t  В A T R V
TEATR MIEJSKI:

«Skąpiec"

TEATR MUZYCZNĄ;
nieczynny

Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Komenda Miasta М. с 

----- o----

tel. 22-78 
teL 09

tei оз.еа

D Y Żł RY A PTEK
Dyżur aptek: Krak. Pr*edm  47 

Nowa 23, M. Buczka 23 i  Narutowi­
cza 27.

PIĄTEK, 22. IV, 194» 
Wiadomości: 6,10, 7,00, 8,00, 12,00, 

17,45, 20.00, 23,00.
Transmisje z Paryża s 16,00, 20,30.
5,20 Koncert dla świata pracy. 8," 5 

Audycja szkolna dla klas starszych. 
11,40 Audycja szkolna dla klas młod­
szych. 12,30 Audycja dla wsi. 15,30 
Z sandomierskich łąk i pól. 16.30 
Skrzynka ogólna. 16,45 Wiersze Wi­
ktor» Worosczyiakiego. 17,00 Koncert
18.00 Mozaika muzyczna. 18,40 „Dale 
ko od Moskwy11. 19,00 Brygady SP. 
19,15 Koncert symfoniczny. 21,00 Me 
lodie taneczne. 21,30 Z tycia ZSRR.
22.00 „Na dobranoc". ЗЭЦ0 Utwory Luifft |

wa się w с trwali niezwykle doniosłej
— w chwili obrad Kongresu Pokojo­
wego w Paryżu, klóry jest wyrazicie 
lem niezłomnej woli pokoju 600 miliio 
nów ludzi Tow. Domagała powitał na 
stępnie przedstawiciela PZPR tow. 
Wożniaka i zaprosił go do prezydium.

Tow. Woźniak wygłosił referat, w 
którym nakreślił znaczenie 1 Maja 
dawniej i dziś. W.roku bieżącym świę 
to robotnicze odbędzie się na całym 
świecie pod hasłem walki o pokój. U 
nas ponadto będzie ono dniem podsu 
mowania osiągnięć w dziedzinie gospo 
darczej, kulturalnej i oświatowej i od 
będzie się pod hasłem przedterminowe 
go wykonania , planu trzyletniego, 
wzmocnienia sojuszu robotniczo - 
chłopskiego, walki o poprawę bytu 
mas pracujących w mieście i na wsi. 
Dzień 1 Maja będzie dniem mobiliza 
cji szerokich mas do twórczej pracy, 
do walki o socjalizm. Tow. Woźniak 
omówił następnie udział związków za 
wodowych w uroczystościach 1 Majo­
wych.

Z kolęd głos zabrał pełnomocnik 
OKZZ dla spraw Kongresu ZZ tow. 
Peret, który wskazał na to, że Kon­
gres Zw. Zaw, został zwołany w okre 
sie wzrostu i konsolidacji międzyna­
rodowych sił pokuju j postępu ze 
Związkiem Radzieckim na czele. Mów 
ca przeszedł następnie do osiągnięć 
jak:mi Związki Zawodowe mogą po­
chwalić się w okresie od 1 Kongresu 
w roku 1945, do Kongresu II — tego 
rocznego. Wskazał również na niedp 
ciągnięcia Związków Zawodowych na 
odcinku walki z marnotrawstwem, or 
gamzowania współzawodnictwa, popie 
rania racjonalizatorstwa i wynalaz­
czości Niewystarczająca była leż kon 
trola w zakresie bezpieczeństwa j hi 
gieny pracy. Tow. Peret omówił następ 
nie_ zadania, jakie stoją dziś przed 
Związkami, a więc: aktywny udział w 
walce o pokój, wzmocnienie łączności 
z SFZZ, krzewienie internacjonalizmu, 
pogłębienie współpracy z klasowymi 
organizacjami związków zawodowych 
w państwach kapitalistycznych i z cen 
trałami ZZ w krajach demokracji lu 
dowej, я w szczególności ze związka 
mi zawodowymi ZSRR. Na końcu re 
ferent omówił sprawy organizacyjne 
związane z Kongresem ZZ.

Tow. Proll odczytał zobowiązania

1 Majowe załóig poszczególnych za­
kładów pracy i przesłał w imieniu ob 
radujących, pozdrowienia uczestni­
kom czynu 1 Majowego.

Tow. Domagała, który z kolei za­
brał głos, stwierdził, że zryw świata 
pracy w Czynie 1 Majowym świadczy 
najlepiej o zrozumieniu zagadnień 
chwili obecnej i dojrzałości klasy ro 
botniczej. Tow. Domagała zwrócił się 
do przedstawicieli Związków Zawodo 
wych z apelem aby rozszerzali nadal 
zasięg Czynu 1 Majowego.

Obrady trwają.

3,125 miliona zK oszczędności
р г ж у п й о т ц  P a ń s t w u

1-Majowe zobowiązania pocztowcom
W pierwszej połowie bm. odbyły 

się nadzwyczajne zebrania pracowni 
ków pocz'.owo -  telekomunikacyjnych 
we wszystkich placówkach Okręgu Lu 
bejskiego w celu powzięcia uchwał 
1-Majowych.

W podsumowaniu nadesłanych re­
zolucji pracownicy Okręgu złożą w 
darze tegorocznego Czynu 1 Majowe 
go ponad 3,125 tye. zł. Na powyższą

Konkurenci 
b i m b r o w n i k ó w

Wskutek większego nasilenia po­
tajemnego handlu wódką i bim­
brem  władze MO wspólnie z orga­
nam i ORMO przeprowadziły bły­
skawiczną lustrację na terenie 
śródmieścia. W w yniku je j przy­
chwycono szereg osób na, potajem ­
nym handlowaniu wyrobami alko­
holowymi. I  tak: w sklepie Natalii 
Sozańskiej w  halach targowych 
przy ul. Nowej znaleziono wódkę 
oraz przyłapano właścicielkę na 
sprzedaży trunku. To samo było 
również w  jadłodajni S. Ziemby 
(przy ul. Zielonej 2). Właścicielka 
mieszkania przy ul. Królewskiej 11 
K atarzyna Szafran akurat w  mo­
mencie wkraczania wywiadowców 
sprzedawała klientowi większą 
partię wódki. Znana owocarnia przy 
uL Bernardyńskiej 13 należąca do 
Jadwigi Lutostańskiej również oka­
zała si$ puktem  sprzedaży wódki. 
Przy rewizji znaleziono 1 1. Alko­
holu. Aczkolwiek handlujące nie 
przyznawały się do przestępstwa, 
świadkowie — klienci zeznali, że 
wódkę kupowali u  nich stale. Wszy 
scy winni nielegalnego handlu bę­
dą pociągnięci do odpowiedzial­
ności.

Wielkim dniem dla świetlic fa­
brycznych będzie Święto 1 Majowe. 
Wezmą w nim udział wszystkie świe 
tlice przez zorganizowanie w  tym 
dniu akademii i uroczystości. Dla 
tych świetlic, które nie m ają jeszcze 
pełnego repertuaru  podajemy biblio 
grafię pomocniczą, która może u- 
łatwić zorganizowanie uroczystości 
1-Majowych:

Drukier — „1 Maj — Święto k la­
sy robotniczej11; „1 Maj — tezy dla 
referentów1', — Warszawa 1946 r. 
Wyd. Książki; „1 Maj“ — teksty li 
terackie, m ateriały muzyczne i 
wskazówki inscenizacyjne*1 — Wyd. 
TUR Warszawa 1947 r.; Galiński 
„Antologia 120-u“.

A rtykuły w czasopismach: „Prze­
gląd socjalistyczny Nr 5/1948 r. „U- 
roczyste obchody 1 Maja“; „Porad 
nik pracownika społecznego N r 6 z 
1947 r.; Słuczewski „Święto walki
— ś&ięto dumy człowieka pracy“ ; 
Poradnik oświatowy Nr 2 i z 1947 r., 
Rudzki — „Dzieje święta 1 Maja**.

L iteratura piękna: Fuczik „Repor­
taż spod szubienicy"; Gorki — „Mat 
ka‘‘; Mścisławski — „Szpak wiosen 
ny p tak“; Putram ent „Rzeczywi- 
stość**; Żeromski — nowela „Nagi 
bruk" (ze zbiorku „Sen o szpadzie 
i sen o chlebie**).

sumę składają się następujące zobe* 
wiązania:

1) przepracowanie dodatkowo bez. 
płatnie 25.637 godzin, co w przelicze 
niu na gotówkę da kwotę 1.587.298 zł,,

2) zrezygnowanie z wynagrodzenia 
za godziny nadliczbowe i za służbę 
nocną, na łączną sumę 1.180.911 zł.,

3) zwiększenie propagandy usług 
Poczty, z czego Frzc'vWujc się zwięk 
szenie dochodów w sumie 87 794 zł.,

4) wykonanie przedterminowe robót 
technicznych, co da oszczędności w 
kwocie 133 200 zł.,

5) uzyskanie oszczędności przy re­
moncie budynków i sprzętu w wysok. 
120000 zł.

Ponadto wszyscy pracownicy zobo 
wiązali się podnieść dyscyplinę pracy, 
przyczynić się do zwiększenia docho­
dów przedsiębiorstwa i usprawnić pra 
cę w poszczególnych działach służby 
pocztowo - telekomunikacyjnej.

Ukonstytuowanie się
M ejskiego Komitetu Radiofonizacji

Przed ub. świętami ukonstytuował 
się Miejski Komitet Radiofonizacji, 
którego głównym celem działalności

Orugi a u io b ’is dla 0 i l l
Do Wydziału Ekonomicznego 

OKZZ wpłynęło pismo w  którym 
pracownicy Miejskiej Komunikacji 
Samochodowej, zdecydowali na ze 

braniu oddać do użytku delegatów 
OKZZ na Święto Pracy w dniu 
1 m aja jeden remontujący się obec 
nie autobus, oraz wykończvć remont 
drugiego autobusu na otwarcie Kon 
stresu Z’v. Zawodowych.

będzie zradiofonizowanie dzielnic ro 
botniczych i szkół naszego miasta.

Przewodniczącym Komitetu został 
ob. L. Iskierko. W skład Komitetu 
weszło szereg pracowników Zarządu 
Miejskiego i radnych m;asta, miejski 
inspektor szkolny i  przedstawiciel 
Zeolu.

----0 ----------

Co warsztat, to inna miara
Zaufanie, jakie do niedawna ży­

wił ob. H. Marzec do rzetelności 
wskazań elektrycznych aparatów 
pomiarowych i obsługujących jo 
radiotechników zostało onegdaj cał 
kowicie zachwiana w wyniku cał­
kiem różnych werdyktów, wyda­
nych na jego lampy radiowe, przez 
dwóch „speców od rad ia1*.

Ob. Marzec zaniepokojony sła- 
I, bym odbiorem posiadanego radioa­

paratu  przyniósł wszystkie wyjęte 
z niego trzy lampy do zbadania 
radiotechnikowi H. Nawrotowi. 
(Krak.-Przedm. 20), który po wy­
próbowaniu ich na specjalnym apa­
racie pomiarowym orzekł, że 2 lam 
py są już „do niczego11, a tylko trze 
cia posiada jeszcze możliwą emisję. 
Nie dowierzając tej ocenie („aparat 
grał przecież do ostatniej chwili11) 
posiadacz lamp zaniósł je  do inne­
go radiotechnika — ob. Bolucha, 
zam. przy ul. Staszica, który po­
nownie zbadał lam py na swoim 
aparacie. I  o dziwo! lampy które 
według aparatu  ob. Nawrota były 
„do niczego** — wykazały tu  aż 80 
proc. emisji, podczas gdy uznana 
przez niego za „m oiłiwą" — miała 
tylko 60 proc. emisji.

Ob. Marzec chodzi nadal zafraso 
wany, bo nie wie, czy wskazania 
drugiego aparatu  są zgodne z rze­
czywistością. A nuż trzeci aparat 
pomiarowy wykaże jeszcze coś in- 
neg0?. Panowie radiotechnicy! — 
w imieniu ogółu posiadaczy ra ­
dioaparatów prosimy Was o 
uzgodnienie między sobą metod ba 
dania i oceny lamp radiowych, aby 
klienci mogli odzyskać utracone 
do Was zaufanie.

O j c o w s k i  wyr ok
Późnym wieczorem w ydano wy­

rok w  sprawie Zarządu Spółdzielni 
Nauczycielskiej w  Krasnymstawie. 
Sąd po drobiazgowym zbadaniu 
świadków i wysłuchaniu wywodów 
oskarżyciela publicznego oraz obro­
ny iwydał w yrok ' skazujący: ekspe-

/1 /0  П Т P O
Lubelska Spółdzielń1 a Handiowo 

WytWÓrtwa w  T,i!blirV' '.Ortii 7ł

di^ntkę sklepową Urszulę Miller — 
na 7 miesięcy więzienia, Jan a  Bed- 
nawskiego — kierownika spółdziel­
ni na 8 miesięcy, a Skarbnika Wło­
dzimierza Daszczyszaka na 6 mies. 
więzienia z zaliczeniem dotychczaso 
wego aresztu.

Dwaj buchalterzy Spółdzielni Nau 
czycielskiej Eugeniusz Błaszczak,

I oraz W ładysław  Gorzkiewicz skaza 
ni zostali n a  6 miesięcy więzienia,
■:,zdy ■ zawieszeniem na 3 lata £a>

N.B. A możeby tak jakiś urząd 
państwowy (może Państwowy Urząd 
Miar i Wag?) objął swymi kompe­
tencjami badanie i zatwierdzenie 
rzetelności funkcjonowania apara­
tów do pomiaru emisji lamp radio­
wych oraz... obsługujących je r a ­
diotechników? (v)

Czyn 1-Majow} 
Ubezpieczeniowców

Dnia 13 bm. na zebraniu ogólnym 
pracownicy Woj. Oddziału Powszech 
nego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem 
nych uchwalili uczcić Święto 1 Ma­
ja przez wydatne zwiększenie ilości 
umownych ubezpieczeń i osiągnię­
cie w  ciągu bież miesiąca przypisu 
składki ubezpieczeniowej w  wys.
10 mil. zł. ponad przewidzianą pla­
nem normę, a  w dziale osobowych 
ubezpieczeń na życie uzyskać na 
dzień 1 m aja 1000 nowych ubezpie­
czeń, co wyniesie 40% wykonania 
rocznego planu.

D r a i io i iy  Щ na przełaj o Puttiai M o №
Lip'rtt1,W związku z Drużynowym Biegiem 

na przełaj o Puchar Przechodni Wo 
jewody Lubelskiego — biegiem na 3 
km. dla mężczyzn, który odbędz.e się 
w niedzielę dnia 24 bm.; wyznaczana 
została następująca obsada sędziow­
ska:
Kierownik zawodów — Stanisław 

Rejzner
Sędzia Główny—Henryk Kraczkowski 
Sekretarz — Ryszard Kister 
Lekarz — wyzn. M. Por. Sport. Lek. 
Starter — Aleksander Strycharzewsk: 
Sędziowie mierzący czas — Ciechań,

R tp r m it it i)  PZPR we Franci!
przyjeżdża do Polski

W czwartek, dn. 28 bm. przybę­
dzie pociągiem paryskim  do War­
szawy reprezentacja PZPN we 
Francji, k tóra rozegra w  ramach 
swojego pobytu w  Polsce 7 spot­
kań. Pierwszy mecz rozegrają pol­
scy piłkarze z Francji dn. 3 m aja 
w Warszawie, a następnie 8 m aja w 
Poznan!u, 11 m aja w  Łodzi, 14 m a­
ja w Gdańsku, 18 m aja w  Szczeci­
nie, -21 m aja we Wrocławiu i 26 ma 
ja  w Sosnowcu. Przeciwnikami go­
ści będą reprezentacje poszczegól­
nych miast, względnie okręgów pił 
karskich.

K apitan związkowy PZPN we 
Frańcji Roszak wyznaczył na wy­
jazd do Polski 17-tu zawodników. 
Zespół składa się przeważnie z gór 
ników. Większość zawodników gra 
lub grała w  polskich klubach pił­
karskich i reprezentowała barwy 
swojego okręgu i PZPN-u

Czarnecki, Jagoszewski,
Pęczalski, Sobocki.

Celowniczowie — Chyła Krawczyk, 
Olszewska, Piech, Piotrowski Wą­
tróbka.

Inspektorzy trasy  — Forysiak, Ki- 
strzyński, Marciniak, Mydlarski, 
Oskiera. Piątek, Swiech Strojna, 
Różyk, Wojciechowski, Uljasz. 

Gospodarz — por. Laurecki. 
Porządkowi — 10 milicjantów i 20 ju 

naków. Tych ostatnich wyznacz^ 
prof. A. Spunda.

Zawody odbędą się na boisku przy 
Al. Gen. Świerczewskiego — początek 
punktualnie o godz. 11.00. Zbiórka se 
dziów w baraku o godz. 10,30.

WĘGRZY STARTUJĄ 
w wyścigu o puchar 
gen. K onarzewskiego

Węgierski Związek Kolarski na* 
desłał zgłoszenie 4-ch zawodników 
do wyścigu o puchar gen. Konarzew 
skiego, który odbędzie się w  Parku 
Paderewskiego w  niedzielę 24 bm.

Lista zawodników węgierskich, 
którzy wezmą udział w  zawodach 
przedstawia się następująco: To- 
bias, Kovacs, Papp, Irhazi. Po wy­
ścigu Węgrzy w yjadą bezpośrednio 
do Pragi, skąd w ystartu ją do P—W.

Czesi nie wezmą udziału w w y­
ścigu, z powodu nieporozumienia, 
powstałego na tle nazw miesięcy w 
języku polskim i czeskim (Czeski 
Związek Kolarski zrozumiał, że wy 
ścig odbędzie się 24 maja). Spodzie­
wany jest również udział zawodni­
ków fińskich.
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W Karolinie pod Warszawą kształci się 20-ro utalentowanych dzieci, 
skierowanych tam  po specjalnym konkursie, zorganizowanym dla wy­
łowienia talentów muzycznych wśród wiejskiej {robotniczej młodzieży.

Na zdjęciu — lekcja śpiewu.

M łodzież szkolna  
b u d u j e  b a s e n  p ł y w a c k i

W odpowiedzi na apel młodzieży 
Gimn, i  Lio. im. Staszica to sprawie 
budowy krytego basenu, który ma 
być zbiorowym Czynem Pokongreso 
w ym  m lodziety Ziemi Lubelskiej na 
pływają codziennie do Kuratorium  
deklaracje i  uchwały samorządów 
uczniowskich i  pojedynczych klas.

Oto co piszą uczniowie 1;lasy VIII 
szkoły w Rocku:

,,Pragniemy bardzo uczestniczyć 
■w Czynie Pokcmgresowym miodzie 
iy  szkolnej Okręgu Lubelskiego i 
wziąć udział w upamiętnieniu przez 
młodzież wielkich dni ludu pracu­
jącego Polski. Zgodnie więc z ape­
lem naszych lubelskich kolegów. 
Inicjatorów tego czynu postanawia 
my złożyć na ten cel jednorazo­
wo po 100 zł, w sunjie ogólnej od 
ijas wszystkich 5.300 zł".

Jednoklasowa szkoła w Pankowie 
pow Tomaszów Lub. o małej ilości 
dzieci, zebrała na budowę кгпецо ba 
senu 360 zł. i sumę tę wpłaciła na 
kowto Komitetu Budowy.

Samorząd Gimn. „Ogniska," ZNP w 
U rzędowi e picze:

„Rozumiejąc intencję samorządu 
uczniowskiego Gimn. i Lic. im. Sta 
szica w Lublinie eobowiązujemy 
się uiśoić składki w sumie 100 zł. 
Od ucznia, я  gdy przy budowie bę

„Damy f Huzary“
oraz

„Chory z urojenia”
Staraniem  uczniów 3C klasy 

Państw . Gimnazjum i Liceum Im. 
B. Głowackiego w Tomaszowie Lu 
bełskim wystawiono niedawno 
sztukę Aleksandra Fredry „Damy 
i H uziry", którą reżyserował dy­
rektor zakładu ob. Rosney. Przed­
stawienie to stanowiło prawdziwą 

atrakcję i cieszyło się wielkim po­
wodzeniem wśi ód spragnionej kul 
turalnej rozrywki publiczności To 
maszowa.

Obecnie ten sam zespół dram a­
tyczny przygotowuje sztukę Molie 
ra „Chory z urojenia'". Komedia ta 
zostanie wystawiona z początkiem 
m»l4- Projektowane są naw et go­
ścinne wyjazdy zespołu dp różnych 
miasteczek województwa. Fundusz 
zebrany z występów przeznaczony 
jest na akcje letnią drużyn harcer 

skich istniejących przy gimnazjum

dą potrzebne nasze ręce, chętnie 
stawimy się do pracy na wezwanie.

Jesteśmy tłumni, że możemy cho 
ciąż skromną sumą przyczyni*5 się 
do realizacji czynu pokougresowe 
go młodzieży". -

Celem poddania tej akcji pod kon­
trolę społeczną będziemy podawać na 
następnych kolumnach ,,MłoIzi idą“ 
dalsze wypowiedzi na ten temat i de 
kia racje oraz wykazy wpłacanych 
kwot na konto Komitetu Budowy Base 
nu-Pomnika PKO II Nr 1491.

Uuitimi! uliil Snińl witain i isimlMita
Z e ^ p o f i f  liiiotBxież.owe

W pierwszych dniach kwietnia 
zostały zorganizowane w  szkołach 
średnich Zespoły Młodzieżowe, któ 
re mają być czynnikiem koordynu 
jącym pracę organizacji, działają­
cych na terenie szkoły 

Oprócz tego do zakresu ich dzia 
łalności należy badanie stacji ucz­
niowskich, warunków domowych 
ucznia, oraz wpływu środowiska 

pozaszkolnego na młodzież.
Wiele szkól sygnalizuje nam, 

że młodzież powitała z zadowole­
niem nowo powstałe Zespoły Mło­
dzieżowe i pozytywnie ocenia rolę 
jaką m ają do spełnienia w  szkole 
średniej.
Piszą nam Z Chełma:

„W tych dniach w  naszym 
Gimn, Żeńskim odbyło się zebra­
nie, na którym  wyjaśniono nam 
cele i  zadania zespołu młodzieżo- J 
wego, po czym powołano do ZM 
następujące osoby: prof. Migiel- 
Ską jako przewodniczącą, przedst. 
ZMP Ewę Iwaszkiewicz jako sek 
retarkę, SP Pasieczną Teresę, 
ZHP Chnyciównę Czesławę, oraz 
z ram ienia samorządu szkolnego 
Irenę Laskowską.

Cieszymy się, że Zespół Mło­
dzieżowy zorganizuje samopomoc 
koleżeńską i stale wpływać bę­
dzie na utrzym anie w szkole atmo 
sfery rzetelnej pracy, że podej­
mie walkę z „dwóją“, która do­
tąd byłą zjawiskiem tak częstym, 
że uważaliśmy ją za rzecz nieod 
łączną od nauki szko!nej“.

Nowak Maria
Zamość:

„Zaraz po ogłoszeniu okólnika 
władz szkolnych w sprawie orga­

nizowania zespołów młodzieżowych 
rozpoczęła się w  Liceum Sztuk 
Plastycznych ożywiona dyskusja 
na ten temat. Niektórzy koledzy 
wypowiadali się otwarcie jaku 
zwolennicy nowej organizacji, cho­
ciaż nie brakło i sceptyków oraz 
głosów niezdecydowanych.

Dzisiaj gdy Zespól Młodziezowy 
został już zorganizowany i rozpo­
czął swą działalność wszyscy nie 
wyłączając sceptyków odnoszą się 
życzliwie do jego pracy*.

A. Ordyniee 
ncz. U ki. liceum

Wspttzawodnictun podjęte na cześć Kongresu
dzis aj wydaje owoce

K u r s y  g m in n e  Z i F
W dniach 9. 10, 11 bm. odbyły i 

się na terenie całego wojewódz­
tw a lubelskiego kursy gminne ma 
jące za zadanie zapoznanie pod­
stawowych mas młodzieży w iej­
skiej z obliczem ideowym i zada­
niami ZMP na obecnym etapie, 
wskazanie na znaczenie wiedzy i 
świadomości politycznej, era i wy­

tyczenie praktycznych kierunków
i form pracy koła wiejskiego i Za 
rządu Gminnego ZMP. Łącznie od 
było się 20 kursów w których 
wzięło udział 1104 .uczestników. 
Kursy obsłużyli wojewódzcy akty­
wiści Związku Mlo'lzle*v Po’sklej.

Suiewski \Vo;c:ecb

W ramach Czynu Kongresowego mło 
dzież Gimn. im. Zamojskiego w Z ani' 
ściu postanowiła zorganizować międz\ 
klasowe współzawodnictwo w nauce 
Dało ono w obecnym dopiero, trze­
cim okresie szkolnym widoczne rezu 
taty. Pierwsze miejsce w nauce zaj1 
la klasa XI przyrodnicza z wynikiem 
2,5л/о stopni niedostatecznych. Drugie 
miejsce przypadło klasie XI m atem a 
tyczno - fizycznej. Klasa X humani­
styczna, jako trzecia z kolei, zajęła 
pierwsze miejsce poza klasami zdaja 
cymi w bieżącym roku maturę. Ucz

Jedziemy 
na letnie obozy SP

Na początku m aja rozpoczynają 
pracę letnie obozy SP. Na pierwszy 
turnus, który będzie trw ał od 
pierwszych dni m aja do początku 
lipca jedzie z całej Polski mło­
dzież przeważnie robotnicza i 
chłopska, zaś młodzież ucząca się 
pojedzie na obozy w miesiącu Up- 
cu i sierpniu. Młodzież z Zamoj­
skiego pojedzie na Śląsk aby tam 
zaznajomić się z pracą w zakła­
dach przemysłowych. Powiatowa 
Komenda SI* rozisiała powołania 
wszystkim, którzy na komisji je ­
siennej zostali uznani za zdolnych 
do pracy — w brygadach. Dnia 26 
kwietnia będzie zbiórka wszyst­
kich junaków RKU w Zamościu, 
skąd nastąpi odmarsz na stację 
Kaidy powołany musi zaopatrzyć 
się w żywność na 2 dni. IP.

niowie te j klasy, pobodieni do lepszej
ртасу zajętym trzecim dopiero miej­
scem w ogólnej klasyfikacji postano 
wili obecnie, że do końca roku wyni 
kami swoimi wysuną się na pierwsze
miejsce. >

W ykończaboisko soortowe 
na cześć Święta Pracy

Uczniowie Państwowej Szkoły 
Przemysłowej w  Zamościu dla ucz* 
czenia zbliżającego się Międzynaro­
dowego Święta Pracy uchwalili jako 
swój czyn 1 Majowy wykończyć do 
końca boisko sportowe. Zosta­
nie ono rękami uczni wyrównane, 
ogrodzone siatką drucianą i wypo­
sażone w  przyrządy do gry w  piŁ 
kę siatkową i  koszykową oraa 
w skocznię, (kf)

Czyn l-M a io w y  hufca SP 
o rzy G im n. i Lic. Biskupim

Hufiec szkolny „Służby Polsce* przy 
prywatnym „Biskupim Gimnazjum i 
Liceum“ powziął zbiorową nchwałę, 
kiórej dla uczczenia święta ł Maja po 
za normalnymi trzydniówkami, przy 
padającymi dla hufca według planu 
pracy Miejskiej Komendy „SI*“ zobo 
wiązuje się za\v|iać i wyrównać wv/.yM 
kie ruwy łącznikowe w trójkącie drófi 
u wylotu Al. Świerczewskiego.

Dziewczyna, muchomor i leśne rozważania
W pewną lipcową niedzielę wy­

braliśmy się — ja i mój przyjaciel 
Krzyś — do lasu na wycieczkę. 
Zbliżało się już południe, gdy do 
tarliśm y do pierwszych sosen sto­
jących na skraju lasu. Ich pnie wy 
gladały W słońcu jak wysokie pło 
nren ie  strzelające ku ciemnym czu 
bom igliwia. Dalej widniała jasna 
zieleń wiotkich brzóz, ciemne gład 
kie pnie grabów i zawsze niespo­
kojne z wiecznie drgającymi listka 
mi osiki.

Niektórzy wycieczkowicze już 
wracali do domów. W pędzle mi­
nął nas z głośnym warkotem mo­
tocykl z podskakującymi pasażera 
mi cały umajony świeżą zielenią. 
Za nim toczył eię wóz pełen gwa 
ru  i śnrechu, ale ludzi nie widać 
było za gęstwą liści i gałęzi.

„No — ależ oni oskubali niemi­
łosiernie parę brzózek — powie­
działem do Krzysia.

— Phi — żałuiesz im. Jest tego 
dosyć w  lesie. Nie zabraknie.

—■ Nie. Tylko nie rozumiem po 
co im  tyle gałęzi. I wiesz wydaje 
mi się, że drzewom nie wychodzi 
to  na zdrowie gdy się im obłamu 
je  pałęzie.

V  Masz rację. Widziałem taki 
las przez który przewalił gię front 
podczas wojny. Las choruje, jest 
anemiczny, smutny i cichy. Drze­
wa m ają w wielu miejscach ster­
czące kikuty, zam ysł tmtęzi. Pta

ki tam  nie wiją gniazd. Nie, gałę 
zi nie trzeba łamać.

Idziemy uradowani odkryciem 
tego prostego prawa, które nie 
było przecież niczym nowym, bo 
słyszeliśmy je nieraz w szkole ale 
teraz wypełniło się jakąś bardziej 
realną i  bliską treścią.

Przed nami szTo towarzystwo szu 
kające grzybów. Czasami ktoś od­
ruchowo trącał nogą pomarańczo 
wego lub czerwonego muchomo­
ra  lub też białego lejkowatego grzy 
ba o nieznanej mi nazwie. Grzyb 
rozpryskiwał się wtedy w  puch. 
Krzyś natknął się na wspaniałego 
muchomora czerwonego w  białe 
kropki. Jeden energiczny ruch no 
gą i ze ślicznego muchomora pozo 
stała żałosna kupka śmieci. Krzyś 
zaśmiał Się. — „Wyglądasz jakbyś 
żałował muchomora" /■_ powie­
dział.

— .c .zy Jf, wiem. Może żałuję. 
Był taki śliczny. I powiem ci: 
wszystko w  przyrodzie ma swój 
głęboki sens. Muchomor czy inny 
niejadalny grzyb stanowi ciekawy 
szczegół w  kraiobrazie leśnym i 
dodaje mu swoistego uroku. Pięk 
nie wy^.ąda biało nakrap;ąny czer 
wony lub pomarańczowy mucho­
mor wychylający się z zieloni.

Istotnie, ale tego nikt nie do 
strzegą. Po prostu każdy bezmyśl­
nie trąca nogą grzyb niejadalny i 
uważa, że inaczej być nie może.

0  patrz na tę  uroczą dziewczynę! 
Spojrzałem. Nóżka obuta w błę­
kitny sandałek trącała pogardliwie
1 z widoczną pasją jakieś trujące 
czy też pośledniejszego gatunku 
grzyby. „O wiedźma — mrukną! 
Krzyś. Nie ożeniłbym sję z taką. 
Patrz jak  bezmyślnie lubi nisz- 
czyć“.

Doszliśmy do polany na której 
widocznie biwakowało przed chwi 
lą jakieś wesołe towarzystwo. Uro 
cza polana zamieniona była w 
śmietnik, zarzucony skorupkami 
z jaj, pustym i butelkami, koloro 
wymi papierkami i niedopałkami 
papierosów. Usiedliśmy na skraju 
polai% — ja  i mój pęzy.laciel 
Krzyś i wspólnie odnaleźliśmy 
trzecie kardynalne prawo współ­
życia z lasem: Nie śmiecić!

Wiesz — zapalił się Krzyś — 
trzeba o tym mówić ludziom. Trze 
ba założyć jakąś organizację...

— Krzysiu — wyważasz otwar­
te drzwi. Istnieją przecież kola o- 
chrony przyrody.

— Jeżeli istnieją, t o ’ cudownie 
Trzeba je  tylko jakoś rozruszać i 
ożywić. Bo ja teraz widzę z jakim 
bezmyślnym okrucieństwem zacho 
wują się ludzie, a zwłaszcza my 
młodzi — gdy znajdą się w legie.
I widzę, że nie ma żadnego sensu 
powiedzenie o człowieku, który 
się źle zachowuje w  domu w  szko 
Ie, czy na ulicy: zachowujesz się

jak  w  lesie. Bo człowiek kuitural 
ny zachowuje się dobrze w lesie.

Mówisz Krzysiu jak profe­
sor. A ja jeszcze dodam coś, czy 
tałem niedawno: Mówimy o wycho 
waniu nowego człowieka w duchu 
humanizmu socjalistycznego. Jed ­
ną z cech nowego humanisty bę­
dzie ukochanie, ochrona i pielęg­
nowanie piękna, gdziekolwiek ono 
istnieje.

A las stanowi przecież nlezaprze 
czone prawdziwe piękno.

—• Zapominasz o ekonomiczno - 
utylitarnej stronie tej sprawy. Las 
jest naszym bogactwem. Las o- 
rzezwia nasze płuca, koi nas ciszą
i daje wypoczynek...

Rozważania nasze przerwa! 
wrzask, gromkie nawoływanie i 
trzask łamanych gałęzi. Kangurzy 
mi skokami sunęło kilku chłop­
ców łamiąc krzewy i siejąc po­
płoch wśród ptactwa i zwierzyny.

Krzyś podniósł palec w górę: 
„W lesie nie wolno wrzeszczeć. 
Zwierzyna o ile taka Się znajdu­
je  jeszcze płoszy się, ptaki milkną
1 siedzą osewiałe“.

W ten sposób ja  i  mój przyja­
ciel Krzyś odkryliśmy dziś na w!aa 
ną rękę kilka prawideł dla kółka 
miłośników przyrody, oraz сЦа 
wszys+J^ch idących do laan po wy 
poczynek, ciszę 1 ożywcze powie­
trze dla płuc.

Opowiedział Romek M>
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